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Rząd udzieli odpov ifiEflzi w sprowiB „UrZESCIu 
Cpozycja atakuje min. JUi&halowslhie&o podtzas debaty 
nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości. — 3osel Sil" 

suds&i barti wystąpienia posła JLiedziaifiowskie&o. 
Incydent m i e d z y min. M i c h a ł o w s k i m , a posłem D u b o i s . 

Warszawa, 16 stycznia. 
Sejmowa komisja budżetowa pod 

erewpdnictwem posła Byrki przystąpi-
na dzisiejszem posiedzeniu w obecno

ści ministra sprawiedliwości Michałow
skiego, podsekretarza stanu Świątkow
skiego, oraz wyższych urzędników mi
nisterstwa do rozpatrywania prelimina
rza budżetowego mini*'erstwa spra
wiedliwości na rok 1931-32. 

Na wstępie posiedzenia zabrał głos 
referent poseł Seidler (BH), który omó
wił prace legislatywne ministerstwa, zaz 
naczając, że prace te siłą faktów postę
pują powoli. 

Obecne etaty sędziów i prokurato
rów wynoszą 3892, aplikantów 1003. 
Etat ten nie jest wystarczający, czego 
dowodem stało wzmaganie się ilości 
spraw w sądach grodzkich i okręgo
wych. 

Powiększenie etatów w obecnych wa 
runkach jest jednak niewykonalne. Re
ferent zaznacza, że wobec wygaśnięcia 
mocy artykułu ¿8^ ustuwy oiganizacyj-

.Jłfi> __ 
oLowirzuje w pełni sęd.iowska niezajj^c 
ność i nieusuwalność odnośnie do wszyst 
kich kategorji sędziów, przyczem pod
kreślił, że przeniesienia i pensjo no wanie 
na mocy art. 284 w :atach 1929-30 było 

stasowane z wielkim umiarem. 

fftzcsiedfenie 
odwoñotéw 

Mówca po usza d?,'cj sprawy adwo
katury, wskazując, iż jest zupełnie zro
zumiałe, iż przepełnione szeregi adwo
katów w Małopolsce domagają się pra
wa wolnego przesiedlenia, ale referent 
zdaje sobie sprawę, że prawo wolnego 
przesiedlania nie uzdrowi stosunków pa 
nyjacych w adwokaturze. 

Następnie poseł Seidler przedstawił 
stan więziennictwa. Zaludnienie wię
zień zwiększyło się w porównaniu z ro-

1 kiem ubiegłym, jednak nie należy tego 
identyfikować ze wzrostem przestęp
czości. Z uwagi na obecną ciężką sytua-

i cl<i gospodarczą, w pewnym stopniu 
| wzrosła przestępczość, którą należy tłu-
' maczyć ciężkiemi warunkami ekonomi-
' cznemi. 

$*rrawa „GSrześcia 
W dyskusji poseł Wyrzykowski skła 

da poświadczenie w imieniu klubu po
słów i senatorów chłopskich, zaznacza
jąc między innemi. że wobec tego, że 
ani na interpelacje klubu zgłoszonej łą
cznie z innemi klubami w sprawie brze
skiej, ani na wnioski Innych klubów nic 
otrzymali dotychczas posłowie odpowie 
dzi i ponieważ kluby czynią odpowie
dzialnymi zarówno poprzedniego, jak i 
obecnego ministra sprawiedliwości, ja
ko ówczesnego prokuratora, kluby wy
powiadaj się przeciwko przyjęciu bud
żetu ministerstwa sprawiedliwości. 

Pogląd swój na całokształt tej spra
wy klub da przy rozpatrywaniu wnio
sków i jntęrpelacyj w komisji pra 
AMtCŻ^tł^fiffwhum sejmu 1 wyciągnie 
odpowicchre wnioski. 

Poseł Niedziałkowski przyłącza się 
do oświadczenia ztożonego'przez, posła 
Wyrzykowskiego i, dalej występuje 
przeciwko temu, że prokurator w spra
wie brzeskiej ujął w swe ręce kierownic 
two ministerstwa sprawiedliwości. 

W dalszym ciągu mówca atakuje 
min. Michałowskiego, "jako ówczesnego 
prokuratora i sędziego Detnanta, oraz 
komeminnta twierdzy brzeskiej pułk. 
Kostka Biernackiego. 

W zakończeniu mówca zobrazował 
w jaskrawych barwach traktowanie 
więźniów brzeskich, domaga się odpo
wiedzi na interpelację poselskie, wresz
cie żada wykrycia winnych i surowego 
ich ukarania. 

Po tych przemówieniach zabrał głos 
minister sprawiedliwości Michałowski, 
oświadczając co następuje: 

Jlłin. JtliznatiowsM 
odwiera zarzutu 
— Wysoka komisjo! Przybyłem tu, 

aby wraz z panami omówić przedłożo
ny sejmowi budżet w atmosferze spokój 
nej i nie zamąconej żadnymi momenta
mi, wnoszącemi do debat .rzeczowych 
roznamiętniające i drażniące momenty. 
W sprawach tu poruszonych zostały 
zgłoszone w sejmie trzy wnioski i jedna 
interpelacja. 

Będą one przedmiotem rozważań we 
właściwych komisjach i wc właściwym 
czasie. Wysuwanie spraw tych przy de 
batach rzeczowych zaciemnić może per 
spektywe przy ocenie, cyfr i faktów do 
tyczących budżetu ministerstwa spra
wiedliwości, które to cyfry i fakty w o-
cenie ciężkiego połojM.nia gospodarcze
go wymaga. !ą precyzji i najbardziej ich 
objektywnego ujęcia. 

Z tych przyczyn oświadczam, że na 
żadne wystąpienia P o l i t y c z n e , jak rów
nież ataki osobiste w czasie rozpraw 
nad budżetem odpowiadać nie zamie
rzam. Tej samej wytycznej trzymać sie 
będą przedstawiciele ministerstwa spra
wiedliwości. 

Przemówienie ministra wywołało na 
lewicy wrzawę, w czasie której posło
wie opozycyjni opuścili salę obrad. Po
słowie klubu Narodowego wogóle w o-
bradach dzisiejszych komisji budżeto
wej udziału nie wzięli. 

(Fos. (Filfsudsfti Bro
ni sądownictwa 
Poseł Piłsudski przyznaje na wstępie 

słuszność posłowi Wyrzykowskiemu, 
który zaznacza, że sprawa brzeska ma 
swe postępowanie w innej komisji i nie 
należy jej omawiać na dzisiejszem po
siedzeniu. Dalej poseł Piłsudski zarzuca 
posłowi Niedziałkowskiemu niepoważny 

sposób formułowania zarzutów, a nastę 
pnie występuje jako sadownik zdecydo 
wanie przeciwko oskarżeniu rzuconemu 
przez posta Niedziałkowskiego na sądo
wnictwo. 

— Nigdzie niema artykułu — mówił 
poseł Piłsudski — ani też nie można te
go wyinterpretować, aby rząd mógł 
wpływać na decyzję sądu i sądownic
twa. 

Autonomia sądownictwa znajduje się 
pod dozorem swej władzy autonomicz
nej, która jedynie ma prawo decydować 
o honorze sądownictwa. 

W zakończeniu przemówienia poseł 
Piłsudski przeszedł do omówienia preli
minarza budżetowego ministerstwa 
sprawiedliwości. Na tern zakończono 
dyskusję. 

* * 
Na posiedzeniu komisji wybuchła w 

drzwiach prowadzących do kuluarów 
scysja pomiędzy kilku posłami a min. Mi 
chałowskim. Jeden z b. więźniów brzes
kich, poseł Dubois, zwrócił się do mini
stra; 

— Niech pan powie: bito w Brześ
ciu czy nie bito? 

Poseł Kleszczyński: Kogo bito? 
Poseł Dubois; — Mnie uderzono, 
Niedziałkowski: bito Liebermana, Po 

pielą, Dębskiego, Kicrnika. 
Następnie wybuchła scena pomiędzy 

posłami opozycyjnemi i posłem dr. Krzy 
żanowskim, do którego poseł Piotrowski 
(PPS) zawołał; 

— Profesor uniwersytetu i milczy. 
Wstyd! 

Zdenerwowanie jednak minęło szyb
ko 

P o ż y c z k a z a p a ł c z a n a z a t w i e r 
w drugiem czytaniu. — Poseł Komunistyczny Burzyński wykluczony na miesiąc 

za prowokacyjne przemawianie z miejsca 
Warszawa, 16 stycznia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu ro 
zegrał się fragment sprawy traktowania 
więźniów politycznych w Łucku areszto 
wanych przez policję pod zarzutem pro
pagandy komunistycznej. 

Poseł Burzyński, komunista, zwrócił 
się mianowicie do marszałka dr. Świtał -
skiego z zapytaniem, dlaczego nie posta 
wił na porządku dziennym wniosku zgło 
szonego w tej sprawie przez komuni
stów. 

Dr. Świtalski skarcił mówcę za nie
kulturalny spoaób zwracania się do nie
go i odpowiedział że wniosku nie przy-
Nł, gdyż nie posiadał on do słatecznej 
ilości podpisów. Wówczas poseł Burzyń 
ski począł w prowokpcyjny sposób prze 
mawiać z miejsca, a gdy marszałek dr. 
Świtalski wyH , v f , zyl go na jedno a po
tem na trzy posiedzenia, wbrew wezwą 
niu nie chciał opuścić sali. "Straż mar
szałkowska wyprowadziła posła Burzyń 
skiego, który potem przez uchwalę, iz

by wykluczany został z posiedzeń na 
pełny miesiąc 

Po tym incydencie sejm przystąpił do 
omawiania umowy pożyczki zapałcza
nej. Dyskusja trwała ponad 5 godzin. 
Mówcy opozycyjni umowę tę oczywiście 
zwalczali, wykazując jej braki. Powtó
rzyło się dokładnie to samo co na ko
misji budżetowej, Min. Matuszewski w 

mi w ręku, zarzuty opozycji zbijał, wska 
żując, że nowa umowa zapałczana prze-
dewszystkiem poprawia umowę starą z 
roku 1925, a pozatem wprowadza do ży
cia gospodarczego sumę 30 mil. doi. Kłó 
ra w żadnym razie w obecnej sytuaq'i 
gospodarczej nie może być pogardzana. 

W końcu mówca oświadczył, że je
żeli mogliśmy zaraz na drugi dzień po 

tę umowę, to nie 
godziny po kolei, z licznemi materjała- jest to zasługą ministra ani nawet zasłu-

Gen. Konarzewski w Łodzi 
Wizurfa f*ego nosi charakter 

prawatfny 
w dniu wczorajszym przybył do Ło

dzi kierownik ministerstwa spraw woj. 
skowych generał Konarzewski. 

Wizyta gen. Konarzewskiego nosi' zaszczyci 

przybył do Łodzi, w odwiedziny do swelte)s*e#> garnizonu. o i ™ * * ™ & > tu 

go brata, który stale zamieszkuje w na-
szem mieście. 

Równocześnie p, gen. Konarzewski 

SA .rządu iccz wyborcy który przeło
żył spokój nad demagogię, rację sL.mu 
nad wn*h!* partyjne. 

W głosowaniu Izba przyjęła w dru
giem czytaniu projekt ustawy o mono
polu zapałczanym. Również przyjęto w 
drugiem czytaniu projekt ustawy o po
życzce. 

Następnie odesłano do komisji szereg 
projektów ustaw, między innemi projekt 
ustawy zmieniającej rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej Polskiej p monopolu 
spirytusowym. 

Na tern posiedzenie zamknięto. 
• W t t r i B M H M M M N M M I B t t ł t t M r 

Ambasador Willis 
PTV6vn)a d o J f o c l s i 

Warszawa, 16 stycznia 
Dowiadujemy, się że w dniu 19 b.m. 

gościć będzie w Lodzi w tutejszym od
dziale YMCA ambasador Stanów Zjed
noczonych w Warszawie p. John Willis. 
który wygłosi odczyt na temat zagadnień 

1 gospodarczy cli. 
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Unja państw europejskich? 
Wielka dyskusja w Genewie nad projektem Brianda 

Genewa, 16 stycznia. 
(Polsku Aeencia 1 eleitraflczna) 

Dziś przedpołudniem zebrała się 
pod przewodnictwem ministra Brianda 
na drugą -sesję komisja studiów unji 
europejskiej. W obradach bierze udział 
27 państw, należących do Ligi Narodów. 
23 państwa reprezentowane są przez 
swych ministrów. Porządek dzienny 
sesji przewiduje przedewszystlkiem roz
patrywanie spraw gospodarczych, a w 

szczególności ścisłej współpracy państw 
europejskich w zwalczaniu trudności kry 
zysu gospodarczego. Sprawy polityczne 
znalazły się tym razem na dalszym pla
nie. • 

Londyn, 16 stycznia. 
' (Telegram własny). 

Korespondent „Morning Post" dono
si z Genewy, że mimo licznego zebrania 
się przedstawicieli państw na narady w 
sprawie idei paneuicpejskiej, nigdy jesz

cze idea ta nie była tak oddalona od 
rzeczywistości jak w chwili obecnej. 

Korespondent pisma uważa, że zaró
wno w Genewie, jak i w Londynie uwa
żają związek państw europejskich za 
zbyteczny i niepotrzebny. Nawet ntwo. 
rżenie międzynarodowego biura pracy 
budzi poważne wątpliwości. Dr, Benesz, 
na którego Briand liczył z całą pewnoś
cią oświadczył, że idea paneuropejska 
jest zawodna. 

W y s t ą p i e n i a Curtiusa w G e n e w i e 
nie znajda poparcia wśród wielkich mocarstw. — 

Co przewiduje prasa francuska? 
Paryż, 16 stycznia. 

(Polska Agencja I elecraticzna) 
W dzienniku ,,La Lrberte" ukazał się 

artykuł Jacque BainvilHe p. t.; „Niemcy 
i Polska w Genewie". Minister Curtius— 
pisze autor artykułu — udaje się do Ge
newy z kategorycznym nakazem opinji 
publicznej, niemieckiej. Rozpoczyna się 
proces, wytoczony przez Niemcy Pol
sce. Proces ten ma na celu w pojęciu 
powództwa rozwinięcie całej sprawy 
włącznie aż do rewizji traktatów i re
wizji granic. Tym sposobem przyszłość 
zależeć będzie prawdopodobnie od wyni 
ków tej pierwszej procedury. 

Aby wyrobić sobie słuszne pojęcie 
o tern, co będzie miało miejsce w Gene
wie, należy przedewszystlkiem liczyć się 
z faktem zasadniczym. Minister Curtius 
przedstawia w obecnych warunkach to, 
co w Niemczech jest najbardziej rozsad 
nego i najbardziej umiarkowanego. Rząd 
niemiecki nie wywołuje bynajmniej wy
buchów nacjonalizmu, lecz znajduje się 
p o d j e g o wpływem i poddaje się jego 
presji. W pewnym stopniu usiłuje się U-
miarkować jego gorączkę, a z drugiej 
irony stara się dać mu satysfakcję 

przez różne iniojatywy, podjęte na tere r 

n i e . dyplomatycznym. Minister Curtius 
nic omieszka zapewne oświadczyć w 
Genewie, iż jeżeli nie przywiezie z obe 
cnej sesji Rady Ligi namacalnych rezul
tatów, Rzesza niemiecka narażona bę
d z i e na g r o ź n e w najwyższym stopniu 
W y b u c h y i na dostarrezenie nowego ar
gumentu propagandzie Hitlera. 

Tematem jego przemówień będzie: 
„Będzie nam ogromnie trudno uspokoić 
nasz naród cierpiący, rozczarowany, pod 
rażniony. Pomóżcie nam więc, zgodziw
szy się na rozumne ustępstwa'*. Z dru
giej strony starają się pozbawić skargę 
niemiecką wszelkich faktycznych argu
mentów i ograniczyć całą sprawę do 
słusznych jei rozmiarów. Minister Cur
tius w im i en iu o p i e k i nad mniejszością 
popiera reklamację niemców z Polski, 
którzy dowodzą, iż są prześladowani i 
oslkarżają rząd polski, że specjalnie ich 
gnębił w czasie ostatnich wyborów. 

Minięter Zaleski zaś złoży dowody, 
że postulały te są conajwniej przesądzo
ne 1 że w wypadkach, gdy administracja 

„Kolektywne dni od
poczynku" w Rosji 

Moskwa, 16 stycznia 
(Pokka Aeencja Telegraficzna). 

W Leningradzie w niektórych fabry
kach wprowadzono „kolektywne dni od 
poczynku", polegające na tern, że robo
tników, na których przypada dzień wol 
ny .od. pracy, grupuje się w oddziały po 
sto osób i oddaje pod opiekę specjal
nych instruktorów, którzy winni dbać o 
zapełnienie powierzonej sobie grupie ca 
łego dnia. Do programu wchodzi nor
malnie zwiedzanie muzeów, lub miasta, 
wspólny ob :ad w kuchni fabrycznej i roz 
rywki w klubie, względnie w kinie, albo 
w teatrze. 

polska mogła w czemkolwiek zawinić, 
zostały natychmiast udzielone odpowied 
nie satysfakcje. Spodziewają się, że uda 
się tym sposobem przytępić ostrze ofen 
żywy dyplomatycznej ministra Curtiusa 
i nie dopuścić do zbyt ostrego przebiegu 
sprawy. Jedna rzecz uspokoi w każdym 
razie Niemcy. 

Trzeba, by odniosły one wrażenie, że 
byli aljanci pozostają zawsze złączeni 
między sobą. Niech odczują Niemcy, że 

aljanci nie mają bynajmniej intencji ode. 
grania roli głupców. 

Ofiq'alny organ soojal-demokracji nie j 
mieckiej pisał niedawno, że Niemcy nie 
mogą obecnie wojować z Polską, gdyż 

f irzy obecnym stanie uzbrojenia przegra 
yby one bezwarunkowo wszelką wojnę. 

Są to wyrazy pamiętne. Czekamy po 
nich zwykłych komentarzy Leona BIu-
ma, dowodzących że rozbrojenie Francji 
jest pierwszym warunkiem pokoju. 

' Nr. 17 

Prokurator wniósł 
apelację 

o d n p s j r o f ż u n> p r o c e s i e 
tfolosompicfrim 

Katowice, 16 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W związku z wyrokiem w procesie 
w Golasowicach o zabójstwo przodowni 
ka policji Sznapki, prokurator sądu okrę 
gowego w Katowicach dr. Tokarski 
wniósł apelację od wyroku uwalniając*. 

So Brzeżka oraz apelację od wymiaru 
ary co do wszystkich pozostałych 0-

jskarżonych. .. . . 

Jugosławia zaciąga 
oońu€%ttt\ amewuftanstka 

Wiedeń, 16 stycznia. 
(Polska Aeencja Telegratlczna). 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Wa 
szyngtonu: Jak słychać, rząd jugosło
wiański zawarł z firmą Kuhn Lech et 
Ce. w Nowym Jorku, tudzież z bankiera 
mi paryskimi, umowę w sprawia pożycz 
ki w wysokości 35 miljonów dolarów. 
Amerykański departament stanu oś
wiadczył nieoficjalnie że nie ma nic prze 
ciwko tej pożyczce, ponieważ służy ona 
dla celów konstytucyjnych. 

Nowa ordynacja wyborcza w Anglii 
Profeki raz€3*1*1 Mac Donalda 

Londyn, 16 stycznia. 
Polska Aecnoia 1 eiesraflczna) 

Dziś został ogłoszony tekst rządowe
go projektu ustawy o przedstawiciel
stwie narodowem. Zasadnicze postano
wienia projektu obejmują głosowanie 
alternatywne przy wyborach do parła-

Zmniejszenie imigracji do Francii 
Rząd wprowndzBi szereg olsosirzeu 

dla cudzoziemców 

mentu, podział na 11 okręgów wybor
czych o podwójnej reprezentacji, dalej 
zniesienie okręgów uniwersyteckich, 1 
ograniczenie w posługiwaniu się pojazda i 
mi do przewożenia głosujących, wresz 
cie ustalenie maksymalnej skali kosz 
tów wyborów. 

Paryż, 16 stycznia. 
(Polska Agencja 'l uk-Kraficzna) 

„Le Matin" ogłasza oświadczenie mi 
nistra Pracy Grinda o zagadnieniu bez
robocia. Minister oświadcza m. in., iż 
kontyngenty robotników zagranicznych., 
sprowadzanych do Francji, zostały zna-

' cznie zmniejszone, cofnięto szereg zez

woleń na pobyt i zawarto umowy z kom 
panjami kolejowemi, aby ułatwić pow
rót cudzoziemców do ich ojczyzny. Poza 
tern wydano energiczne zarządzenia, ce
lem uniemożliwienia inwazji cudzoziem
ców i zalecono francuskim agentom kon
sularnym prowadzenie akcji, zmierzają
cej do zmniejszenia emigracji do Francji. 

(fajny uhlad wlosfoo-rosyjsfii 
w sprawie budowa lodzi 

podwodnucn 

Codi . 22.00 

Ciotka 
Alblnowa 

mówi 

Wiedeń, 16 stycznia. 
(Polska Auen-ja I eleeraficzna) 

„Neue Freie Presse" donosi z Paryża 
Wychodzący w Paryżu organ rosyjskich 
emigrantów ,.Renaissance' twierdzi, że 
między Niemcami, Włochami a Rosją 
zawarty został tajny układ w sprawie 
budowy rosyjskich łodzi cri-wodnych 
ca morzu Czarnem. Plan budowy wyprą 
cowany został w Niemczech, a wykona. 

ny we Włoszech. Już teraz wysłane zo
stały do Mikołajewska części składowe 
dla 100 — 120 łodzi podwodnych. Ło
dzie te będą pod komendą niemiecką. 
Niemiecki admirał Kuhlmann obejmie 
później naczelną komendę nad całą ro
syjską flotą podwodną. Podobny układ 
między wymienionemi państwami ma 
być zawarty także i w sprawie budowy 
samolotów wodnych. 

Koncesje dla linji 
autobusowych 

. Warszawa, 16 stycznia. 
W najbliższych dniach wpłynie do 

sejmu projekt ustawy o ruchu autobu
sów. Projekt przewiduje udzielenie kon
cesji dla licznych linji autobusowych i 
przedsiębiorstw przemysłu ciężkiego. 

Pozatera utworzona będzie główna 
komisja przewozu samochodowego, jako 
ciało doradcze ministra robót publicz
nych, oraz przy każdym województwie 
komisja przewozu samochodowego. 

Strejk w przędzal
niach w Bombaju 

Bombay. 16 stycznia 
(Polska-Atencti--irtecraucżna)'. "• 

Wszystkie oddziały policyjne, czyli 
około -5000 ludzi, zostały zmobilizowane 
cćlem. uniemożliwienia., zamieszek w 
związku z usiłowaniami stronnictwa 
kongresu w kierunku całkowitego 
wstrzymania pracy dla 'zaprotestowania 
przeciwko niedn.wnym egzekucjom w 
Poona. Z ogólnej Pczby 80 przędzalni ba 
wetny pracuje tylko 12. gdyż około 100 
tysięcy robotników rozpoczęło strejk 

Pół miliona tkaczy 
angielskich 

p o c o s f a n i e ftes p r a r e t j 

Londyn, 16 stycznia. 
(Telegram własny). 

Związek tkaczy postanowi? ; ddać poa 
głosowanie sprawę zwiększeń a pacy . 
Gdybydo jutra.nie udało się osiągnąć po
rozumienia z .pracodawcami należy ,.slę 
1 czyć z zamknięciem wszystkich fabryk 
włókienniczych w Manchesterze. Wsku
tek lokautu przemysłowców pół miliona 
tkaczy straci prace« . 

Z u c h w a ł e w ł a m a n i e p r z e z 
Po trzydniowej pracy wławywacze rozbili kasą 

pancerną w firmie „Bracia Sergiu" 
£upem basiarzy padła biżuteria i gotów&a 

Warszawa, 16 styczna. 
Wczoraj rano dokonano niezwykle 

zuchwałego włamania przez podkop do 
sklepu towarów gumowych „Braci Ser
giu" przy ul. Marszałkowskiej 127. 

Łupem włamywaczy padła gotówka 
w sumie 24.000 zł., cenna kolja perłowa 
dwa pierścienie i towary wartości kilku
nastu tysięcy złotych. 

Włamywacze operowali przez trzy 
noce. Dom, w którym mieści się sklep 
ma dwa wejścia od strony ul. Marszał
kowskiej i od strony ul. Zielnej. Wszyst 
ko wskazuje na to, że kasiarze wchodzili 
do domn przed zamknięciem bramy od 

strony ul. Zielnej, poczem znikali w piw 
nicy. Musieli oni być niewątpliwie do
brze zaznajomieni z rozkładem ubikacyj. 
Niepostrzeźenl przez nikogo przez trzy 
dni rozbijali mur grubości 75 centymet
rów, poczem gruz przenosili do sąsied
niej piwnicy i wychodzili nad ranem po 
otwarciu bramy. 

Noc wczorajsza była decydująca. Sa. 
dząc ze złożonych w piwnicy gruzów 
mieli oni do przebicia jeszcze jedną ceg
łę. Z pracą tą uporali 6ię szybko i we
szli do pokoju, W którym znajdowała się 
kasa pancerna. 

Kasiarze pracowali z niezwykłą ô  
strożnością, oczywiście w rękawiczkach. 

Do kasy zabrali się od strony zaniku 
Wzięli go w trójkąt i narzędziami będą. 
cynii ostatnim wyrazem techniki <oz-
cięli grubą stal. 

Jak już nadmieniliśmy, zrabował1", on; 
z niej gotówkę 24.000 zł., kolie ; eriił 
którą jeden z przyjaciół właścicieli za. 
stawił za pożyczkę 1000 dolarów mimo 
że przedstawiała wartość kilkakrotnie 
wyższą, i dwa cenne pierścienic. 

Nadto zapakowali oni do plecaków 
różne wartościowe przedmioty i wraz z 
narzędziami zniknęli: Śledztwo jest niez
wykle utrudnione, gdyż złoczyńcy » »-
tarli za sobą wszelkie śladv. 
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Akc ja z amykan i a „ n o ż y c CC 

Zainicjowana przez czynnik! miaro 
dajne akcja interwencyjna w kierunku 
zniżki cen — oparta jest na słusznej prze
słance, że dla przywrócenia równowagi 
gospodarczej konieczne jest usunięcie 
rozpiętości pomiędzy cenami artykułów 
rolnych ł przemysłowych. 

Wychodząc z tego — jak powtarza
my — słusznego zasadn czo założenia, 
planowa akcja interwencyjna zmierza je
dnakże do rozwiązania jednostronnego: 
zamknięcia nożyc poprzez obniżenie tyl
ko górnego ostrza — przemysłowego. 

Prawda, łż wszystkie wysiłki dotych
czasowe podn eslenla cen rolnych — jak 
dotychczas dały znikome rezulaty. 

Wątpliwe jest jednakże, czy uda się 
hardziej — i gdyby się nawet udało, czy 
byłoby gospodarczo korzystne — obni-
-enie cen artykułów przemysłowych do 
tak niskiego, wyraźnie nierentownego 
poziomu, na jakim znajdują się obecnie 
;eny większości płodów i artykułów roi-
.iych. 

Według naszego mniemania zamknę-
cie „nożyc" może mleć tylko wtenczas 
(rwały i gospodarczo korzystny chara
kter — jeśli zostanie ono uskutecznione 
orzez równoczesne — podniesienie cen 
artykułów rolnych i obniżenie cen towa
rów przemysłowych. 

Takie zaś rozwiązanie problemu mo-
e mieć miejsce tylko od strony material

nej — co jest najściślej związane z pro
blematem uaktywnienia bilansu płatni
czego Polski. 

Zagadnienie obniżenia cen artyku
łów przemysłowych wymaga nader o-
strożnego traktowania: przedewszyst-
dem zaś jaknajbardziej szczególowego 
rozpatrzenia istniejącego stanu rzeczy. 

Wskaźnik hurtowy artykułów prze
mysłowych wynosił z końcem beżące-
co roku 89,8 (rok 1927 — 100), zaś arty
kułów rolnych — 66,2. 

Jednakże nie wszystkie.artykuły prze 
nysłowe posiadają jednakowy wskaźnik: 
;dy dla towarów włókienniczych wyno

si on 74,7, a zatem jest bardzo 
zbliżony do wskaźnika rolnego — dla 
węgla wynosi on 12!, zaś dla żelaza oko-
;o 102. 

Zjawisko to jest tak znamenne, że 
wymaga nieco bliższego omówienia. 

Nie ulega wątpliwości, iż obniżenie 
cen artykułów włókienniczych w stosun
ku do roku 1927 o blisko 30 procentzosta 
•o umożliwione przez znacznie silniejszy 
- szcze spadek cen podstawowych suro
wców. 

Niemniej jednakże do faktu tego przy
śn i ła się słabość organizacyjna prze

mysłu włókeniczego, który tylko w od
niesieniu do półfabrykatu (przędzy) by ł , 
lotychczas skarteiłzowany, — i to tylko J 
•v sensie reglamentującym rozmiary pro
dukcji, a nie wysokość cen. 

Przemysły istotnie silne skartelizo-
ie, jak węglowy, hutniczy, cemento

wy i t. p., utrzymały sztywno swoje ce-
\ na poziomie często nawet znacznie 

:• yższyin, aniżeli w roku 1927-

Ponieważ zaś są to przemysły podsta
wowe dla dalszej produkcji dóbr wytwór 
ćych ', dla przemysłu budowlanego, prze 
X jeśli planowana akcja interwencyjna 

.na mieć jakiś sens i skutek, winna ona 
ć rozpoczęta od jeneralnego szturmu 

a te najpotężniejsze cytadele kartę-

żenię kosztów produkcji, co dopiero u-
możliwi zniżkę cen. 

Oczywista, że zarówno przemysł wę 
głowy, jak i hutniczy będą się powoły
wać na to, że dominujące u nich koszty 
stałe, w obecnym okrese skurczenia o-
brotów w odniesieniu do jednostki to
waru wykazują raczej progresję, a nie 
degresję. 

Ale w ten sposób nigdy nie można 
wyjść z błędnego koła — a wzmożenie 
obrotów mus' poprzedzić w przemysłach 
podstawowych pewna dekapitalizacja, 
która przemysły przetwórcze dotknęła 
już w bardzo silnym stopniu. 

Niestety, przykład naszych sąsiadów 

nasuwa bardzo poważne wątpliwości, 
czy akcja interwencyjna pójdzie akura-
tnje w tym kierunku: okazuje s ę, że na
wet t. zw. „planowe" tendencje etatyzmu 
zdradzają skłonność do omijania linji naj
większego oporu, co było ponoć tak po
ważnym brakiem „wolnej gry sił". 

Jest istotnie bardzo ubolewania go
dne, że nawet Instytut Koniunkturalny 
n c pomieszcza w swych ostatnich biule
tynach wykresów dotyczących ruchu' 
cen artykułów skarlelizowanych. „No
życe", które by się w ten sposób przed 
nami rozwarły objęłyby swą rozpięto
ścią napewno — odchylenie cen przemy
słowych od rolnych. 

Kryzys obecny dowodzi najlepiej, że 
automatyzm gospodarczy wciąż jeszcze 
lepiej doregulowuje elementy gospodar
cze, aniżeli planowe akcje nterwencyjne 
pod wszelką szerokością i długością ge
ograficzną. 

Jeśli przesadnie rozbudowane cyta
dele węgla i żelaza będą się musiały nie
co ,,odbudować", to n e na skutek akcji 
interwencyjnej, lecz pod wpływem ude
rzeń naturalnych sił gospodarczych, któ
re nawet w naszem — rzekomo — ,,or-
ganizowanem" gospodarstwie nie prze
stały jeszcze kompletnie funkcjonować. 

Co mówią bolszewicy o Biesiedowskim? 
Twierdzą, że był szpiegiem angielskim, a później francuskim. 
Prowokatorzy na wysokich stanowiskach dyplomatycznych. 

Jeden z działaczy .bolszewickich, ula, tak iż można rzec o nim. '/e był to 
Włodzimierz Boncz - Brujewicz, za- ' tantastyczny wielbłąd, któremu udało 

Powiesić się! 
Spełniwszy prośbę przybysza, La-

mleścił niedawno na łamach boi 
szewickiego pisma „Gwiazda" sążni
sty artykuł, poświęcony wspomnleh'otn 
o byłym dyplomacie sowieckim, W o -
rowsklm, zamordowanym w Szwajcarii 
przez rosyjskiego emigranta Konradie-
go. Wspomnienia te są ciekawe z tego 
względu, że rzucają snop światła na o-

slę przejść przez ucho igielne. 
W Genewie pracował wówczas sta-

ly rewolucjonista Lacho Jd, znanv pod 
pseudonimem „Kuźmy". P :sladął on ma 
U drukarenkę, w której był jednocześ
nie zecerem. 

Po raz pierwszy Pe . s y : zwnki ł sio 
właśnie do niego ze swą tajemnicą. U«i 

^inję władców Rosji o ich dawnych'chocki nikogo u siebie nie przyjmował, 
j współpracownikach, którzy zmienili swe ' obawiając się zdrady. Ujrzawszy przez 
i sądy o ustroju, panującym w Rosji. Do- okno zmierzającego ku niemu jegomo-
tyczy to szczególnie Biesiedowskiego i,ścia. wyszedł na schody i zapytał: 
Solomona. Czego pan chce? 

Autor artykułu opowiada na wstępie — Przyszedłem do pana po poradę... 
o wypadku, jaki zdarzył się w Gene- — odparł nieznajomy. 
wieAgd,z|e?mieścJł się dawniej główny j Czein mogę panu służyć?.— od-
sztab rewolucji rosyjskiej. Wśród emi-. pafł Lachocki, przypatrując Się uważ-
grtantów<I zjawiła się wówczas nieznana ! » i e przybyszowi. ; 

nikomu bliżej osoba, niejaki P e r s y c j . Persyc wyjawił mu swą straszną ta-
Przychodził do biblioteki, zawierał zna.jemnice. 
jomości z wodzami ruchu rewolucyjne- — Widzi pan... — rzekł niepewnym 
go, uczestniczył we wszystkich zebra-!głosem. ~ Chciałem panu powiedzieć, 
niach. W jaki sposób zmylił czujność że... byłem dawniej szpiclem, 
władz partyjnych, trudno sie domyśleć | Lachocki słuchał uważnie, a Persyc 
Zaznaczyć wypada, że wśród emłgran- ciągnął dałej: 
tów panowała wówczas wielka niezgod | — Teraz mam zamiar porzucić na 
ność. cała kolonja rosyjska dzieliła sie zawsze to wstrętne zajęcie i dlatego 
na różne grupy polityczne, orzyczem >,wracam się do pana. jako człowieka 
każdy zachowywał najdalej idą«.e środ
ki ostrożności, obawiając się zdrady. 
Mimo to Persycowi udało sie przenik
nąć poprzez wszystkie zamk'. i ogrodzę' fcą odpowiedź: 

H M 

doświadczonego i starego rewolucjoni
sty z zapytaniem: co mam czynić? 

Lachocki poradzi? mu. Dał mu krót-

tam 

Likwidacja sfrejku górników w Anglii 
Wczorai osiągnięte zostfoło 

porozumienie 
Londyn, 16 stycznia. j Aby porozumłen'e to zostało uprawomo-

W dniu wczorajszym doszło do po- cnlone, mus] być podpisane w dnia ja 
rozumienia między przedstawicielami trzejszym na zebraniu delegatów zwiąż 

górn ków i właścicielami kopalń. Porożu- ków górniczych. W razie przyjęcia poro 
mienie zostało osiągnięte na podstawie 
płac z 1 listopada ubiegłego roku. Dzień 
pracy obejmować będzie 71 pół godziny, tysięcy górników. 

zumienia przez związki górnicze, przy 
stąpi w poniedziałek do pracy około 170 

wniosek, domagający aię obniżenia diet 
poselskich i i płac personelu sejmowego. 
Jeszcze przed świętami kwestia ta była 
tematem obrad kilku komisyj parlamen. 
larnych, które opracowały dwa wnioski: 
pierwszy domagający się zmniejszenia 
d|et o 12.5 proc, drugi o 4-—5 proc. 
Zwolennicy pierwszego wniosku są o-
stro zwalczani przez Drojektodaw.-ów 
drugiego, którzy twierdzą, że prze* tak 

Gdy węgiel 1 żelazo wydatnie pot a- ŚOłcsme obniżenie det, zagrożona zosta 

* • » . - * M * r &tR»m&Jti&*kw * 
'Jukcj. przemysłowej automatyczne obni-| Dła tych, zdaniem autorów •krom-

0 W e n i e diet poselskich naUlęgriecii 

dzie na najbliższem swem . posiedzeniu . ¡ ^ 2 ^ p o t f ^ » ! * * » sie. 

w całym parlamencie zaledwie 25 na o 
golną liczbę 240. Pozostali to członko. 
wie rad zarządzających różnemi przed
siębiorstwami, kapitaliści, akcjonariusze 
zakładów przemysłowych, których do
chody miesięczne przewyższają wielo
krotnie gażę poselską. 

Koła rządowe są zdania, że w kwe
stii tej rxh:esie zwycięstwo strona, któ-
r* przedłożyła lasce marszałkowskiej 
wniosę 1 ' pierwszy, mówiący o 12.5 obni 
żeuiu djet poselskich. 

'chocki wykręcił się na pięcie i zamknął 
za sobą drzwi, a Persyc wzruszył ra
mionami i uciekł. 

Jednakże były ochrannik nie powie
sił się. Szukał innej drogi do partji re
wolucyjnej. Udał się do Plechanowa. 

— Chcę panu powierzyć pewną ta
jemnicę... — rzekł Persyc. 

— Dlaczego akurat mnie wybrał pan 
na spowiednika? — zapytał Plccha-
now. 

— Albowiem pan jest wodzem socjal 
demokratów i pan powinien wiedzieć 
o tej tajemnicy. 

— A więc co pau ma mi do powie
dzenia? 

— Jestem szpiclem! — brzmiała od
powiedź. 

Plechanow nie -zdziwił się bynaj 
mniej i odparł obojętnie: 

— Co pan powie?... No, i cóż dalej? 
— Przyszedłem do pana ze skruchą 

ł jednocześnie chciałbym zapytać, co 
mam teraz czynić, by odkupić swe grze 
chy? 

Plechanow uśmiechnął się i patrząc 
prosto w oczy agenta ochrany, odparł: 

— Widzi pan, sprawa przedstawia 
sie następująco... Że pan był szpiclem, 
o tern nie wątpię, albowiem źródło, 
skąd ta wiadomość pochodzi jest zupeł
nie miarodajne. Ale, że pan przestał być 
szpiclem, o tern nic mi nie wiadomo, i 
dlatego panu poradzić tylko jedno: niech 
pan się natychmiast stąd wyniesie! 

Tak opowiada w swych wspomnie
niach Boncz-Brujewlcz. Dalsza część 
wspomnień dotyczy Biesiedowskiego. 

Boncz Brujewicz dowodzi mianowi 
cie, że Biesledowski uciekł z Paryża 
dlatego, że władze francuskie podejrzę 
wały eo o szpiegostwo na rzecz An
glii ( ? ) . Wynika wlec z tego. że Biesie-
dowski przeskoczył przez płot na ulicy 
Grenell nie z własnej woli, ratując się 
przed czekistami, lecz uczynił to na zle 
cenie władz francuskich. 

Jak wiadomo Biesledowski przeby
wa w Berlinie. Brujewicz jest z tego 
faktu niezadowolony 1 rzuca nań nowe 
oskarżenie, rzucając myśl; że Biesledow 
ski przeniósł prawdonodobnie swą ak
cje szpiegowską do Niemiec. 

To samo dotyczy Innego dyplomaty 
sowieckiego Solomona. Dopóki był on 
na usługach komunistów, uważano go 
za człowieka uczciwego i pożyteczne
go. Obecnie, gdy zerwał stosunki z wła 
dzamł rosyjskiemi, oskarżają go o szple 
gostwo. 

— Dokadkolwiekby pan n'e poszedł 
— grozi mu Boncz — na całej kuli 'Jem 
sklej, wszędzie i zawsze każdy wyczy
ta z pańskiego czoła: szpieg! sznieg! 
sznłeg! sprzedawczyk! prowokator! Oto 
właściwe pańskie nazwisko, panie So-
lomon!.... 

Boncz zarzuca Solomonowł. że pod
czas Wojnv oddał newne usługi nłemiec 
kim władzom wojskowym. 

R. Wet 
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Dla d'.ieci i młodzieży dozwolone. 

Skrzynka do listów 

URENCJA ORAZ 

W a l k a o d y p l o m i w i e d z ę 
Co siódmy mieszkaniec Tokja jest studen

tem uniwersytetu. 
WĄTPIĘ, CZY ISTNIEJE NA ŚWIECIE INNE'DACH NAUKOWYCH, WOBEC CZEGO WPROWA-

. W — WIĘKSZE MIASTO, PRÓCZ STOLICY JAPONJI, DZONO RYGORYSTYCZNE EGZAMINY WSTĘPNE, 
UDZIE ZLEJ WOLI, KTÓRYM G A Z I E - P R A W O M STUDENCKIM POŚWIĘCANO-, CHOĆ WŁAŚCIWIE WSTĄPIENIE NA MFJWERSY. 

SZANOWNY PANIE REDAKTORZE! 
NINIEJSZEM M A M Y ZASZCZYT UPRZEJ

M I E PROSIĆ SZ . PANA REDAKTORA O TASK. 
UMOŻLIWIENIE NAM ZŁOŻENIA PONIŻSZEGO 
WYJAŚNIENIA NA LAMACH ICH POCZYTNEGO 
NISMA. 

O D PEWNEGO CZASU NIEUCZCIWA KON 

by tyle CZASU. WPRAWDZIE Paryż słynie' TETZALEŻY WYŁĄCZNIE OD SZCZĘŚCIA. A B Y 
ZE swej STUDENTERJI, ALE BIORĄC POD uwa- ZAZNAĆ TEGO SZCZĘŚCIA STOSUJE SIĘ RÓŻNEGO 
gę STOSUNEK LICZBOWY studentów do re- RODZAJU PODSTĘPNE ŚRODKI. ZNANE SĄ W Y 
sz ły SPOŁECZEŃSTWA, okaże się, że Tokio PADK. GDY ojcowie zamykają na pewien 
zajmuje pierwsze miejsce pod względem czas swe przedsiębiorstwa, poświęcając 
ilości studentów. W TERN DWU MILJONO- cały czas staraniom w celu uzyskania 

NIEJSZCM.DO.WIADOMOŚCI ZAMTERESOWA W E M nieście co siódmy obywatel jest dla syna mielsca w wyższej uczelni. — 
/EH. ŻE GOTOWI JESTEŚMY WSZELKIE NA- słuchaczem uniwersytetu LUB INNEJ wyż- , OCZYWIŚCIE, ŻE BARDZO CZĘSTO ZDARZAJĄ 
:C AKCEPTY JAK RÓWNIEŻ NALEŻNOŚCI Z TY SZEJ UCZELNI. N A POCZĄTKU I PRZY KOŃCU 1 SIĘ W TEJ DZIEDZIN E SKANDALE NATURY KO-

LAELIUNKOW, ZA ZGŁOSZĘ 

.NAJEŻY NĄ SZKODZENIU NASZEJ OPINJI, ROZ
SIEWAJĄ FAŁSZYWE POGŁOSKI, ŻE SPÓŁKA NA 
SZA JAKOBY NIEPUNKTUALNIE WYWIĄZUJE SIĘ 
'.' SWYCH ZOBOWIĄZAŃ I T. P. 

. W CELU WYKAZANIA ZUPEŁNEJ BEZZASA-
iuoŚjCl, PODOBNYCH POGŁOSEK, PODAJEMY 

v .VRAZV SZACUNKU I POWAŻANIA. . 
Pąbryka Czekolady 

Plutos S. A. Warszawa 
Zarząd. 

IŁU OTWARTYCH RACHUNKÓW, ZA ZGŁOSZĘ- ROKU UNIWERSYTECKIEGO, PODZIELONEGO NA 
LEM, CAŁKOWICIE POKRYĆ GOTÓWKA PRZED TRYMESTRY, WPROWADZA S Ę SPECJALNE PO-
.RMINEM ICH PŁATNOŚCI, ZA POTRĄCENIEM CIĄGI, KTÓRE PRZYWOŻĄ I ODWOŻĄ MŁODZIEŻ 

RÓŻNICY KOSZTÓW DYSKONTA. UNIWERSYTECKĄ DO JEJ MIEJSC ZAMIESZKA-
JEDNOCZEŚNIE OSTRZEGAMY, ŻE W I N - N J A . 

•YCII ROZPOWSZECHNIANIA FAŁSZYWYCH P O , POSIADANIE DYPLOMU UNIWERSYTECKIE-
GLOSEK POCIĄGNĘLISNIY I POCIĄGAĆ HĘDZSC- „ O D G R Y W A W J A P O N J I Z N A C Z I I I E WIĘKSZĄ 
M Y DO ODPOWIEDZIALNOŚCI KURNEJ, PRZY- R O ] N J Ż W , „ D , K R A J A C H T P , D A J E 

. A N WYROKI SĄDOWE PODAWAĆ B?U/,.E- T M O Ż N O Ś C U G R U „ T O W U N I A ZNOŚNEJ * 

^JRFT&M^S^^ORZC ' A T E N C J I BEZ WZGLĘDU NA ZASÓB W EDZY 
' - JEGO WŁAŚCICIELA. T Ę DYPLOMOWĄ TRADYCJĘ 

! JAPONJA PRZEJĘŁA, JAK ZRESZTĄ WIELE IN
NYCH ZWYCZAJÓW, OD CHIN , GDZIE DZIŚ JE
SZCZE OBOWIĄZUJE NEPISANC PRAWO, W 
MYŚL KLÓREGO wartość w społeczeństwie 
ma tylko ten, kto „przedarł się przez las 
wiedzy". 

Rok SZKOLNY ROZPOCZYNA SIĘ W JĄPB-
Iriji W KWIETNIU' W tym CZASIE ROZPOCZY
NAJĄ SIĘ TROSKI RODZICÓW, chcących URN E-

' ścić SWE DZIECI W W Y Ż S Z Y M ZAKŁADZIE 
' N A U K O W Y M , ALBOWIEM M I M O TAK BARDZO 

STWA SOTOWIEJCZYK. I ROZPOWSZCHNIONCJ CHĘCI DO NAUKI, Japo-
2 ) P-STWO INŻ. ALEKSANDROSTWO R O - nja pos'ada za mało szkół. (SYSTEM SZKOL 

/CR.BLUM ZŁ. 2 5 — ZAMIAST KWIATÓW N A ^ N Y W JAPONJI JEST NASTĘPUJĄCY: ISTNIEJE 
tam PIĘCIOKLASOWA SZKOŁA ŚREDNIA, TRZY
KLASOWE GIMNAZJUM PRZYGOTOWAWCZE 1 
wyższa UCZELNIA. POZATENI JEST WIELKA 
ILOŚĆ PRYWATNYCH UNIWERSYTETÓW). Zale-
D W E 2 0 PROC. UCZĄCEJ się MŁODZIEŻY mo-

I że ZNALEŹĆ MIEJSCE W WYŻSZYCH zakła-

•NA 

OFIARY. 
W ' -DNIU WCZORAJSZYM' "WPŁACILI 

• •NCELARJI T O Z ' U TYTUŁEM OFIARY 
KOLONIJ LETNICH: 

1 ) P- BENJAMIN DYNERISON ZŁ. 2 5 — 
DLA UCZCZENIA PAMIĘCI MARYSI SOŁOWLEJ-
CŻYKOWNY; CÓRECZKI D-ROSTWA JAKUBO 

'I RÓB B. P. MARYSI SOLOWIEJCZYKÓWNY. 
X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

NIPCYJNEJ. SZKOŁY oddzielone SĄ na RANGI, 
MIĘDZY ZAKŁADAMI NAUKOWEMI PANUJE 
WIELKA RYWALIZACJA, GDYŻ ŚWIADECTWA 

SZKÓŁ WYŻSZEJ RANGI KORZYSTAJĄ Z P erw-
SZETISTWA PRZY wstępowaniu ABITURIEN
TÓW NA UNIWERSYTET. 

NIEL ICZĄC SZKÓŁ POWSZECHNYCH I ŚRE
DNICH, Tokio posiada 55 zakładów nauko 
wych, przyczem lic/ba studentów docho 
dzi w tern mieście do 300,000. 

L. W. 

Dziś dyżurują nasU-ptijace apteki: A'.- Dan-
LĆ ro W L' i (Zgierska 57). W. üioszkowskieso 
( I l Listonada 15). Sukc. S. (jorfeina (Pjłsudskifi-
KO 54). S. Bartoszewskiego "(PiotrkowskajT<^4>. 
R. Rcmbiellńsklc«o (Andrzeja 36). A. Szyman-
SWCRO '(PrzisUalrilaua L&)TNZ»\ ,'*ròiltp2'0<Ktt 

Lekarz-dentysla 

ORDV'IIU unie OD G. 9-?J DO 2-E 

I lk 5. tel. 105-83. 

P a b i a n i c e . 
(I eletonem od władnego korespondenta.) 

RADA MIEJSKA. 
Po wielomiesięcznej bezczynności na 

środę dnia 2 1 b. m. zwołane zostało po
siedzenie rady miejskiej m. Pabjatiic. 

I Rada miejska tyle zan cdbała spraw, 
że środowe posiedzenie obejmie około 2 0 
takich spraw „drobnych", "jak bilans go
spodarki miejskiej na rok 1929 — 3 0 bu
dżet m. Pabianic na rok 1931 — 3 2 , wy
li ki lustracji gospodarki miejskiej na pod 
stawie'protokułu lustratorów urzędu wo
jewódzkiego z dnia 1 6 listopada, wybo
ry komisji rewizyjnej komunalnej kasy 

• oszczędności na miejsce rozwiązanej za 
| bezczynność dotychczasowej komisji. 
' sprawa herbu m. Pabjanjc i t. d. 
! Posiedzenie zapowiada się niezwy
kle ciekawie, ze względu na krążące p.. 
mieście pogłoski o tworzeń u sie no\w 
większości rządzącej. 

Z TEATRU. 
We wtorek dnia 20 b. m. na scenie i e 

atru Miejskiego w Pabianicach Wystąp: 
ulubieńca naszego miasta p. Stefanja Jar 
kowska w sztuce p. tyt. „Dobra wróż
ka". 

Zapowiedź wystąpienia dawno niewi
dzianej w Pabianicach artys.ki wywoła
ła w mieście duże poruszenie. 

Z TOW. KRAJOZNAWCZEGO. 
ZaYząd Polsk ego Towarzystwa Kra

joznawczego wynajął tymczasowy lokal 
na umieszczenie i urządzenie Muzeum 
Krajoznawczego pow. łaskiego." 

Dotychczas eksponaty muzeum mimo 
dużej wartości przechowywane były ca 
składach. 

Towarzystwo liczy, że w jego.poczy-
naniach z dużą pomocą przyjdzie.samo
rząd miejski m. Pabjan.c oraz samorząd 
powiatowy. 

P. O I N I S T Y . 

D e n i i n c j a c j f a . 
Nowelka znakomitego pisarza fran-

ci>k'ego P. Ginisty, nagrodzona •<•••. t. . 
•a na.konkursie ..Gringoirc"', 

A WIĘC PAN MNIE ISTOTNIE zwalnia? 
— TAK. 
— I TO JEST OSTATNIE SŁOWO PANA? — 

1 MZEDIZAM PANA, ŻE PAN POŻAŁUJE SWE'J 
JecyzjŁ 

— C O TO M A ZNACZYĆ? GROŹBA? 
SŁUŻĄCY, KTÓREGO PAN DE VARIGNAY 

R/.ECI CHWILĄ ZWOLNIŁ ZE SŁUŻBY, SPOGLĄ-
LAŁ BEZCZELNIE W TWARZ SWEGO CHLEBO
DAWCY. DRWIĄCY UŚMIESZEK IGRAŁ NA JEGO 
OSTACH. 

— JA NIC GROŻĘ, OROSZĘ PANA- ALE M Y 
ŚLĘ, ŻE PAN ZWRACA UWAGĘ NA DROBNOST
KI I BIEDY SWYCH, SŁUŻĄCYCH, A NIE ZWRA
CA ŻADNEJ Z GOLA U WACI NA DALEKO PO
WAŻNIEJSZE RZECZY, KTÓRE -DZIEJĄ SIĘ w 
Y M DOMU. 

— C O TO M A ZNACZYĆ? 
— M Y W I E M Y . M Y O WSZYSTIKIEM WIE 

M Y — ODPOWIEDZIAŁ AROGANCKO ETIENNE, 
NERWOWO ZACISKAIĄC PIĘŚCI. — G D Y B Y 

PAN ZBUDZIŁ OBECNIE JAŚNIE PANIĄ, z PE
WNOŚCIĄ NIĆ OBNOSIŁABY SIĘ z TAKĄ SURO
WOŚCIĄ DO SŁUŻBY.: 

' PAN DC YARIGNAY PODNIÓSŁ SIĘ z FO
TELU. CHCIAŁ COŚ POWIEDZIEĆ, ALE SZYBKO 
opanował SIĘ. 

— PROSZĘ SIE WYRAŻAĆ JNŚ"ICJ\ 
- ~ TAK, POWIEM. AIR POWIEM NIE DLA

TEGO, ŻE LENTEM W TEJ CHWILI ZD^NERWOWA 
NY, ALE K-LK-O D M ^ G O , ŻE ZJO*V$V SIĘ TAK 
WYPADKI. PAN M N I E ZMUSZA DO TEGO, PO

nieważ pan jest NIESPRAWIEDLIWY w sto
sunku do służby. Podczas gdy pan spę
dza całe dnie w swym gabinecie, zato
piony w swych książkach, jaśnie pani 
przyjmuje u siebie, tam. w drugim skrzy 
dle pałacu..-

Pan de Varłgnay z wysiłkiem opano
wał się. 

—. I to jest jej zur>eftiie obojętne — 
ciągnął dalej służący brutalnie — że Ja 
widziałem przed piętnastu minutami pa
na de Cameilles, który udawał się do jej 
apartamentów. A ponieważ ten pan zwy 
kle bardzo d^wo u ni-ej pozostaje, więc 
będzie się mógł pan bardzo łatwo prze
konać, że mówię prawdę. 1 pan sie prze
kona, że moje zaniedbania w służbie są 
rzeczą mniei poważna, aniżeli to, co pa
nu przed -chwilą powiedziałem. 

' — Etier-ne — rzekł wreszcie de ya
rignay. — Biada cl... 

— Niech pan nie wydaje sacPu przed
wcześnie. Niech się pan na mnie nie gnie 

; wa. Ale gotów jestem umrzeć, jeśli skła 
małem-

Pan de Verlgnay milczał przez chwi
lę. Po ra-z pierwszy w życ'u zetknął się 
z taką brutalną prawdą. To prawda, że 

zaniedbywał często żonę, pochłonięty 
całkowicie pracami naukowemi w swym 
gąW^We. : P'C tego nie m^gł się spodzie
wać. Myśl jego pracowała gorączkowo. 

— Ette"ne, powS-nenem wHściwie 
zfnhnć larkę na twyc u N1<?c?C"- Ale nie 
uczynię tego wpierw, ojopóki nie stwier

dzę, żeś skłamał. Ale jeśli skłamałeś... 
Natychmiast, w tej minucie udasz się ze 

mną do apartamentów pani. Natych
miast!.-.. ' 

Służący zawahał się. 
— Pan mi wybaczy... Być może po

wiedziałem zbyt wiele... 
— Natychmiast chodź ze mną. 
Przeszli w milczeniu przez długi ko

rytarz, weszli o piętro wyżej, zbliżyli 
się do ciężkich okutych drzwi. 

— Etienne, wiesz, że z tego skrzy
dła nie prowadzi żadne inne wyjście, 
prócz tych drzwi? 

— Tak jest, panie. 
— Pozostaniesz więc narazie tutaj. 

Ja wejdę sam. gdyż może pani spoczy
wa jeszcze. Zapytam, czy pani pozwoli, 
byś wszedł. 

Pan de Varlgnay otworzył drzwi, 
wszedł do pokoju i zamknął drzwi za 
sobą. Etienne nie skłamał. W sąsiednim 
pokoju bvł mężczyzna. Jednym skokiem 
znalazł słe w sypialni. To, co ujrzał by
ło potworne. 

— Proszę o ciszę, o zupełną ciszę. 
Tam za drzwiami stoi służący. 

Pani de Varignav wtuliła głowę w 
poduszki. De Cernaiiles zbladł. 

— Za chwilę służący wet f^e do te-
!go pokoju — ciągnął dalej de Vari"nay. 
— Jest rzeczą bardzo ważna, mój pa
nie. bv pan uszanował honor kobiety. 

Zbh*żvł sie do okna i otworzył je. 
— Nie wldze innej drogi d'a pana. 

Pan musi wvj*ć przez okno. Jest trochę 
nieheznłeczne — trzecie pMro, ale nie 
widzę dla nana innego wyjęcia. 

— Jes+,}m w ptina mr>CV — o^^rf 
blady de Cernaiiles. — Pan pozwoli,, że 

się ubiorę.... 
— Niestety, nie mogę na to pozwo

lić. Zajęłoby to zbyt" wiele ćżasU. Pro
szę wyjść. 

De Varignay spokojnie wziął ubra
nie de Cernaillesa^ i wyrzucił - .prżeż 
okno. De Cernaiiles nie mówiąc- już 
więcej ani słowa, w negliżu zbliżył sit 
do okna. stanął na parapecie, zamkną' 
oczy i skoczył w dój. 

—̂ Myślę, że nie potrzebna mu już 
jest żadna pomoc. Trzecie piętro; .ka
mienisty dziedziniec. A teraz- laskawu 
pani proszę dobrze odegrać swą rolę : 

uratować honor mego nazwiska. 
De Varignay zamknął okno, szybki 

skierował się ku drzwiom i otwórz? 
•je szeroko. Silną ręką ujął służącego / 
| kołnierz. 
i — Etienne, przeszukaj pokój, szyb
ko. Łaskawa pani pozwala ci. 

I — A l e tu stał się jakiś cud — wyją
kał Etienne, rozglądając się bezradnie 

— Cudem jest, że ja toleruję jeszczr 
twoją tu obecność — zawołał de Va 
rignay. — Marsz za mną. 

| Wyszli na korytarz. W tnilezeniuze 
szli na dół. Pan de Varignay spokojnie 

| zdjął ze ściany wielki bicz, używam 
do polowania. Mocnym rozmachem eia' 
stojącego przed nim służącego. Krew 

[trysnęła z policzka. Ciął drugi raz. Dru
ga krwawa szrama pr/.ocieła . czole 

«Etienna. który w tej chwili rzucił się D' 
ucieczki. 

Ì W milczeniu spokojnie s'--;»row-<ł Ą) 
do swego eabinetu. l.'slndjf w fnfèln 

1 Przez chwile spoglądał w tepem mi! 
czeniu przed siebie. • •• i 

Tłum. Ir. 
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Dziś Anton ego Op. 
Jutro Kat. ,św. Piotra 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

7.35 
3.57 
8.32 
3,32 
7.22 
0.31 

lut dzisiaf... 
i.eil9[ge„liiai'Uer 

W stalach , Oazy " , Narutowicza 
Wszystk im s w y m gośc iom 

% p r a w i e u d a r m o . 
| Radości , uciech dużo użycza, c 

30 mili. zlolych 
na walkę z bezrobociem 

W dniu 10 b. m. rząd zgłosił do laski 
marszałkowskiej projekty o dodatko
wych kredytach na pomoc dla bezrobo
tnych, podwyższając kwotę prelimino
waną na rok 1930 31 o 30 milionów zło 
tych. Kredyt w wysokości 23 milionów 
ustalony w budżecie ministerstwa pracy 
na rok 1930 — 31 wyczrpał sie z końcem 
r. ub. 

Połowa kwoty, o którą obecnie wy
stąpi! rząd przenaczona jest na pokrycie 
niedoborów funduszu bezrobocia, druga 
zać połowa na akcję doraźną dla bezro
botnych. 

Napad bandycki na pociąg Mdź-lBarszawa. 
Sześciu uzbrojonych zbirów zatrzymało pociąg. 

Policja, po zacięfel walce ujęła zuchwała, bandę. 
Władze policyjne zaalarmowane zo

stały iście rheksykańskim napadem ra
bunkowym na pociąg towarowy, zdąża
jący z Łodzi do Warszawy. 

Gdy w godzinach wieczornych po
ciąg towarowy przewożący cenny trans 
port najrozmaitszych towarów, znajdo
wał się już w pobliżu stacji Głowno, ma 
szynista zwolnił biegu, wówczas z lasu 
znajdującego się po obu stronach toru 

wyskoczyło 
sześciu zbirów. 

Dwaj z pośród nich wskoczyli do loko
motywy i grożąc maszyniście rewolwe
rami, kazali mu zatrzymać pociąg. 

Maszynista zdążył jeszcze gwizdkiem 
zaalarmować konwojentów policyjnych, 
jadących W jednym z wagonów. W y 
skoczyli oni na tor z rewolwerami w rę 
ku. 

Redukcje w fabrykach łódzkich 
Związki zawodowe podejmują 

energiczną akcję. 
Jak jaź doniósł pokrótce wczorajszy da robotnicy mają obecnie przejść z pra 

Roczne wymówienie 
po 25-ciu latach pracy 

Do parlamentu czechosłowackiego 
\ płynął projekt i.owelizacji ustawy ónaj 

miep racowników umysłowych w kie
runku ograniczona praw pracodawców, 
dotyczący zwalniania pracowników. 

Projekt przewiduje, że rozwiązanie 
stosunku służbowego może nastąpić tyl 
ko w razie kryzysu gospodarczego, do 
tykającego bezpośrednio dane przedsię
biorstwo i to za zgodą inspektora pracy. 
Okres wymówienia projektowany jest 
różnej skali zależnie od lat pracy mini
mum 3 miesiące, maximum po 25 latach 
pracy 12 miesięcy. Pracownka obowią
zuje tylko jednomiesięczne wymówienie. 
Pozatem przewiduje się odprawy, któ-
ych wysokość po trzech latach pracy 
inna wynosić 2 miesięczną pensję, po 
latach pracy — 12 mesięczną pensję. 

v uzasadnieniu podkreślają wnioskoda-
cy specjalny charakter bezrobocąla 
iród Inteligencji, o wiele większe tru-

iności, niż u robotników fizycznych w 
wlezieniu pracy, oraz problem star

tych wiekiem pracowników, zwalnia-
vch dziąki temu bardzo często i z tego 
e4 powodu rie magących zdobyć nowe-
ro miejsca. 

W myśl apelu Rady Ministrów o ko- ' 
niećzności zniżki cen obniżamy 

ponownie ceny 

KAWY P A L O N E J 
JULJUSZ MEINL S. A. 

Speclalny skład kawv 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 05, 

tel 184-27. 

Dr. med . 

«1. P O L A K 
Choroby wewnętrzne I Allergfczne. istna, pokrzywka, artretyzm. leomatyn.) 

Ul. 6-go Sierpnia ZZ !';:•<',.. 
Tel . 164-21. — Przyimuie w dni powszednie 
i godziny 6-ej do 7-ef, — w niedziele i twięta 

od godz 11-ej do 12-«$ 

..Express" w przemyśle łódzkim zanoto 
wano ostatnio dość duże zmiany w sta
nie zatrudnienia. Onegdaj wieczorem od
było się zebranie delegatów fabrycznych 
związku zawodowego włókniarzy „Pra
ca", na którem obszernie omawiano o-
becną sytuaq'e w przemyśle. 

W toku dyskusji delegaci fabryczni 
wskazywali, i i niektóre zakłady prze
mysłowe w Łodzi przeprowadzają u sie
bie poważne zmiany, które w konsek
wencji muszą się odbić na zarobkach ro 
botniczych i stanie zatrudnienia. 

I tak naprzykład w zakładach prze
mysłowych G. które wznowiły po świę
tach pracę w pełnym zakresie i w tych 
samych rozmiarach co i przed świętami 
otrzymali obecnie robotnicy wymówie
nia dwutygodniowe. 

W fabryce Leonarda redukcje już zo 
stały przeprowadzone. Narazie w przę
dzalni pracują nadal wszyscy robotnicy, 
natomiast w tkalni zredukowano szereg 
robotników, przyjmując na ich miejsce] 
zaledwie kilku nowych. 

I W 1 " IV N I M U 4ŁW« J 'W*«* 

W zakładach przemysłowych Baba-| 

cy na dwóch krosnach na trzy krosna. 
W związku z tem wydatnie zostaną ob
niżone zarobki robotnicze. Miast 7 zło
tych, jak dotychczas, robotnicy będą za
rabiali po 5 złotych dziennie. 

Następnie delegat robotników zgier
skich referował sprawę w przemyśle 
zgierskim. Według jego sprawozdania w 
Zgierskiej Manufakturze Bawełnianej 
wymówiono pracę wszystkim robotni
kom. Nastąpić tam mają również reduk
cje stanu zatrudnienia. 

W mniejszych fabrykach zgierskich 
w bieżącym tygodniu kończą się wymó
wienia tygodniowe, poczem nastąpi re
dukcja płac. 

Po wygłoszonych sprawozdaniach po 
stanowiono w pierwszym rzędzie skiero 
wać sprawy tych robotników, którym 
obniżono płace, wbrew obowiązującemu 
cennikowi, do sądu pracy. Co się tyczy 
zamierzonej redukcji robotników, w 
wielu zakładach przemysłowych, zwią
zek w tej sprawie podejmie akq'ę w mi-

I nisterstwie pracy. Ł 

P o l s k i lot d o k o ł a A f r y k i 
Nowe wielkie przedsięwzięcie polskiego 

lotnictwa 
Jak się dowiadujemy, w sferach lot

niczych warszawskich duże poruszenie 
wywołał projekt podjęcia przez polskie 
lotnictwo gigantycznego lotu na prze
strzeni kilkudziesięciu tysięcy kilome
trów, mianowicie 

lotu dookoła Afryki. 
Dokonania tego wielkiego wyczynu 

lotniczego podjąć się ma jeden z asów 
polskiego lotnictwa kpt. pil. Stanisław 
Skarżyński. 

Kpt Skarżyński odbędzie swój lot na 
samolocie łącznikowym państwowych 
zakładów lotniczych P-Z.L. 2, który od

niósł wielki sukces w ostatnim między 
narodowym salonie lotniczym w Pary
żu. Aparat ten demonstrowany był rów
nież w Czechosłowacji, Jugosławii 1 

Birłgarji, zyskując wszędzie wielkie u-
znanie fachowców dla swych zalet kon 
strukcyjnych. 

Przygotowania do lotu mają się już 
ku końcowi. Kpt. Skarżyński wyruszyć 
ma z Polski do Afryki 

już w pierwszych dniach lutego r. b. 
Lot dookoła kontynentu afrykańskiego 
potrwa przypuszczalnie miesiąc 1 padzie 
lony będzie na kilkanaście etapów. 

Bandyci bynajmniej się ich nie prze
razili. Dwaj z pośród nich wskoczyli do 
jakiegoś wagonu, usiłując otworzyć za
plombowane drzwiczki, pozostali zaś 

poczęli strzelać do policjantów. 
Wywiązała się zaciekła walka. 
Konwojenci i kolejarze, posiadający 

również broń, otoczyli zbójów gęstym 
kordonem i poczęli ich wzywać do pod
dania się. Bandyci w odpowiedzi na po
wyższe dali znów 

kilkanaście strzałów, 
nie raniąc na szczęście nikogo. 
. Gdy jeden z bandytów, postrzelony 

w pierś, runął na ziemię, zalewając się 
krwią, pozostali przerwali kordon poli
cyjny i rzucili się do ucieczki w kierun
ku lasu. 

Pogoń trwała dość długo. 
Bandyci posiadali w lesie tym jakąś 

kryjówkę w głębokim rowie. Tam ich 
wreszcie odszukano. Byli oni już tak 
zmęczeni, że 

poddali się bez żadnego opora. 
Ujętych zbójów, wraz z rannym, ulo 

kowano w jednym z wagonów. Pociąg 
ruszył wreszcie w dalszą drogę. 

Na najbliższej stacji bandytów pod 
silną eskortą odprowadzono na posteru
nek policyjny i tam przesłuchano. 

Byli to: Stanisław Wojntszek, Ed
ward Raśko, Ryszard Bryś, Andrzej Ko
łodziejczyk i Kazimierz Kropka (ranny). 
Należeli oni wszyscy do groźnej szajki 
bandyckiej, która miała już na sumieniu 

kilkanaście napadów na pociągi 
i wyprawy rabunkowe w okolicach Ło
dzi i Warszawy. Wszyscy bandyci byli 
elegancko ubrani i mieli przy sobie 
po kilka rewolwerów oraz ogromny za 

pas nabojów. 
W czasie śledztwa odmówili oni 

wszelkich zeznań i nie chcieli wskazać 
nazwisk paserów, którym dostarczał' 
towary, pochodzące z Ich wypraw, 

Zbójów osadzono w więzieniu. 
Tegoż dnia jeszcze władze otrzyma

ły meldunek o występie Innej szajki ban 
dytów kolejowych. 

Zbóje napadli na pociąg towarowy, 
który zatrzymał się na parę chwil w po 
bliżu zamkniętego semaforu w pobliżu 
stacji Koło. Rabusie musieli zrezygno
wać ze swych zamiarów. 

Konwojenci policyjni w porę ich za
uważyli i po krótkiej walce aresztowali. 

D Ź W I Ę K O W E 

Dziś i dni następnych! 
Początek seansów o 4-ej. ostatni o 10,15 wlect., w soboty, 
niedziele i lwięta o godz. 12 w poł., ostatni o godz. 1015 
— wiecz. Ceny miejsc normalne, na porankach zniżone. — 

100°|0 ciówiony i śpiewany film polski p. t 

„GŁOS SERCA" 
Wzruszający dramat młodej emigrantki polskiej 

w New Jorku. 

Nadprogram: Dodatek Fleischerowski. 

NA KARNAWAŁ 

PąCZKI-AHANASY 
i z wiśniami. 

FAWORKI 
poleca 

jM.i»ir 
P io t rkowska 100, tel. 111-92 

Przyjmuje zamówienia na miasto. 

c 

Przypominamy, że pojutrze, w niedziele, 
dnia 18 b. m. o godz. 12 w pot. odbędzie się 

w Teatrze Miejskim 
poranek, Jakiego Jeszcze nie by ło ! 

3 nazwiska, które mówią za siebie. 

L U D W I K L A W I Ń S K I 
D. K A U N Ó W N A . 

. Program meslyszanych szlapierów Tuwiuu 
I Homara z „Oui Pro Quo'-. 
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T E A T R 
M U Z Y K A / ¿ T U K A 

T E A T R MIEJSKI. 
OZII w sobotę wieczorem oraz jutro w nie-

dzjelę wieczorem i w poniedziałek świeżo wy
stawione dwa dzieła sceniczna — emocjonujący, 
potężny dramat stylowy Oskara Wilde'a „Tra
gedia Florencka'' oraz arcyzabawna, ul'I-a\vspół-
ozeana komedia ekscentryczna Francntska Mol-
aara (autora -Dobrej wróżk i " ) .,Raz. dwa .trzy" 
W obu sztukach główne role popisowe odtwarza 
Kazimierz Junosza-Stępowski. 

Dziś w sobotę o ,.'od: ;NTE 4 po pot. po raz 
ostatni „Car Paweł I " ->o cenach najniższych, 
jutro w niedzielę o godz. 4 po pol. ..Ósma żona 
Sinobrodego" z K Junoszą-Siępowskim. 

Będą to już ostatnie występy znakomitego 
artysty. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś w sobotę wieczorem, jutro w niedzielę 

dwukrotnie — po południu o godz. 5-EJ po ce
nach zniżonych i o godz. 9-EJ wieczorem oraz 
w poniedziałek, w środę i w czwartek—ostatnie 
powtórzenia rekordowej Molnarowskiej „Dobrej 
wróżki" , już trzeci dziesiątek wieczorów zapeł
niająca) do ostatniego miejsca wytworną SALĘ 
Teatru Kameralnego 

Od piątku wieczorem Stjfamja .Tarkowska 
występować będzie w nowej popisowej roh", 
którą świeżo opracowała dla łódzkiego teatru— 
mianowicie w uroczej komedji amerykańskiej 
Connens'a „Roxy " , cieszącej się rcwelacyjncm 
powodzeniem na wszystkich scenach Europy i 
Ameryki. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dei* w sobotę prenijera przygotowanej od

dawał* przez reżysera L. Zbuckiego wybornej, 
RK-zekonviozncj aiktuatnaj w Łodzi! krotochwili 
Zarząd przymusowy' 1, w której między innymi 

wystąpią: Bronowska, Biskupska, Marecka Ko-
rzelska. Białoszczyński, Madalirtski, Michalak, 
'/oner i reżyser sztuki Leopold Zbucki. 

KAŚKA KAR. IATYDA 
« Teatrze Popularnym w Sali Geyera, m. Piotr

kowska 295. 
Dziś o godz. 4 m. 15 p. p. i 8. m. 15 wiecz. 

głośna sztuka w 6 akt. Gabrieli Zapolskie] p. t. 
..Kaśka Kariatyda". Reżyseruje dyr. Pilarski. 
Sztuka otrzymała zupełnie nowe dekoracje. 

„Oin PRO Q U O " N A P O R A N K U W T E A T R Z E 
MIEJSKIM. 

Ka*a zamawiaó Teatru Miejskiego (Piotr
kowska 74) formalnie oblężona jest przez roz
chwytujących pozostałe bilety iva rewelacyjny 
poranek jedynej mistrzyni piosenki, niezrówna
nej Mar/i Modzelewskiej oraz zespołu artystów 
, QUI Pro Quo''. 

Marja Modzelewska wystąpi nietylko w naj
nowszych piosenkach Tuwima i Hemara, lecz 
równie* w pełnych humoru skeczach z obecnej 
rawjł ,,Qui Pro Quo' ' w Wairzawie . Między in. 
"ju^neraimi Marji Modzelewskiej będzie Ludwik 

" a f ! ^ i ń * k ł , który ponadto wvsrtajpt w nowej roli 
-I.'ILErencieru oraz w monologach i najnowszych 

"•ypcydowcśipnych piosenkach 
Sensację budzi również występ D Kalmów-

;iy, które) świetne parodie , Co cóś Pitigrilli'' i 
.,Wychowanie 1 ' rozśmieszają co wieczór do łez 
•.:downie „Qul Pro Quo' 1. 

Akompaniament dyr. orkiestry „Qui Pro 
Quo''. Romana Szioeberga. 

Na poranku tym obecny będzie między in, 
Marfan Remar. 

WYSTĘP B. B A L E T U SERGE D I A G E L E W A . 
W e wtorek, dnia 20 b m., o godz. 9-ej wie-

' - orem w Teatrze Kameralnym odbędzie się 
•r.TAEYJNY występ czołowych artystów b. baletu 

Dćagelewa który cieszył się na całym świe-
J niebywałem powodzeniem. Primabalerina 
•.na' Pietrelkśeiwicz, gwiazda baletu Diagclowa, 
aie się w swych kreacjach które rozsławiły 

\ nazwisko na obu półkulach świtała. Partne
ra Very Pietnakiewicz jest słynny artysta bale-

• Diagelewa i Anny Pawłowej. solista „Metro 
;';aiin Operahouse'" Marfan Winter. Ponadto 

/.STĄPI czarująca tancerka Irena Popielska. so-
utk* teatru „Palące ' ' w Paryżu oraz wszech-
. atowej sławy trupy aroerykańskipej „Tllue-
RDS'*. — Bilety wcześniej nabyć można w Ica. 

; zamawian, UL. Piotrkowska Nr. 74. 

rocznicę 
Jutro, w niedzielę dnia 18 stycznia o godz. 12,30 w poł. jako w pierwszą bolesną 
cę śmierci najdroższej Matki nasze) 

B. P. 

• J E N N Y K A R P F 
odbędzie się na cmentarzu staro;:- odsłonięcie pomnika oraz nabożeństwo żałobne, na 
które krewnych, przyjaciół i życzliwych zapraszają 

Dzieci. 

D w a p o ż a r y w Ł o d z i 
w fabryce chemicznej i domu mieszkalnym 

Wczoraj o godz- 2-ej po południu 
1-szy i Ił-gi oddziały straży ogniowej 

| wezwane zostały do fabryki przetworów 
chemicznych Abrama Goldmana przy 
ulicy 11 Listopada Nr. 112, w której wy
buchł groźny pożar. 

W fabryce tej od godziny 12-ej w 
olbrzymim kotle gotowano 400 kilo ka-
lafonji, służącej do wyrobu smarów do 
kół wozów. 

W dnie kotła powstał duży otwór, 
przez który kalafonja poczęła przecie
kać do paleniska. Palacze nie zauważyli 
tego. 

W pewnej chwili buchnęły płomienie. 
Zajęły się łatwopalne materiały, znajdu
jące się w pobliżu pieca. Ogień począł 
się rozszerzać z gwałtowną szybkością. 

Gdyby robotnicy nie umieli zacho
wać zimnej krwi, fabryka niechybnie 
uległaby zupełnemu zniszczeniu. Dzięki 
jednak ich szybkiej orjentacji, zdołano 
zapobiec rozszerzeniu się ognia na sale, 
w których znajdowały się łatwopalne 
artykuły chemiczne. 

Zaalarmowana straż ogniowa sale te 
całkowicie zabezpieczyła od pożaru i 

BAL M A S K O W Y „ K O C H A N Ó W K A " 
Już zaledwie kilka godzin dzieli nas od dzi-

vj»zego balu maskowego na rzecz szpitala „Ko. 
iianówka 1 '. tej największej imprezy karnawału, 

dóra Toku każdego ze względu na dobór pu
bliczności śmiało uchodzić może za rendez-
ous łódzkiej elity. Komitet maskarady zwróci ł 

iscrną uwagę na ceny w bufetach, znacznie w 
x k u bieżącym je obniżając i jako inowacię 
wprowadził jednolite ceny w e wszystkich bufe
tach, wykluczając całkowicie karotę. Maskara
da ta w lec będzie najtańsza, a jednakże nie za
traci ani rozmachu, ani też nastroju specyficzne
go, cechującego imprezy doroczne „Kocha
nówka". 

Bilety wejścia w cenie zł. 7.— (dla pp. ofice-
-ów i studentów zl. 3.—) do nabycia w kasie 
I iiharmonji w sobotę od godziny 5-ej po poł. 

DZISIEJSZY BAL NOCNEGO P O G O T O W I A 
„ L I N A S . H A C E D E K " 

Dzisiaj w sobotę urządza w salach „Oazy"' 
••iiry ul. Nam łowicza Nr 20 swój doroczny b*l 
c pula ma w niszem mieście instytucja filnntro-

•• Jna pogotowia nocnego „Łinas-Hacedek''. Do
roczne bale tej instytucji cieszą się zawsze ogól-
r m poparciom najszerszych warstw publiczno?-

uznające) konieczność zasilenia funduszów te) 
ż.ytecznej instytucji. Wśród wi°.lu atrakcyj 

> rzygotowanych przez organizatorów daisiejsze-
• j beju należy wymienić: dwie orkiestry, które 
iiędą przygrywały bez przerwy na zmianę, wy
stępy artystów ^Dobreg) Wieczoru 1 ' i .Araratu ' , 
iantową ioterję, • co najważniejsze — dancing 
.''J białego dniał 

A więc poepieszmy wszyscy na doroczny 
bd posjetowm* nocnego ..Linas-Haccdek''. 

następnie rozwinęła sprężystą akcję ra
tunkową w tej części budynku, w której 
rozpoczął się ogień-

Po upływie godziny strażacy pożar 
całkowicie .ugasili- Udało się im nawet 
ocalić salę, w której gotowała się ka
lafonja: 

Wysokości strat dotychczas nie usta
lono. Są one jednak dość znaczne. 

M 
W godzinę później wezwano straż 

ogniową do pożaru w domu mieszkal
nym przy ulicy Pustej Nr. 9. Wskutek 
wadliwej budowy pieca zapaliły się 
różne sprzęty domowe w mieszkaniu 
M. Klaczki. 

Ogień rozszerzał się bardzo szybko 
i począł bardzo poważnie zagrażać kilku 
lokatorom, zamieszkabnn w Miśkiem są
siedztwie z p. Klaczką. 

Przybyły 3-ci oddział straży opano
wał po pewnym czasie sytuację. Pożar 
wreszcie ugaszono. 

P. Klaczko poniósł dość poważne 
straty. Mieszkanie jego uległo zniszcze
niu, (dg.) 

Podrzucono n odezwy komunistyczne 
Sąd okręgowy uniewinnił młodzieńca 

Któregoś wieczoru, w lipcu ubiegłe- , zaufania do tych zeznań, wobec czego 
go roku, posterunkowego Kozietlińsikiego 
za^trżyraarna 'ulicy' Przejazd jalciś męż
czyzna, który wskazując palcem na idą
cego ob ok młodzieńca,'. zawołał-

— Panie, ten młodzieniec rozdaje o-
dezwy komunistyczne) Przytrzymaj go 
pan) 

Policjant zrobił swoje. Zatrzymał 
wskazanego mu młodzieńca j w czasie 
rewizji osobistej, wyciągnął mu z kiesze
ni kilkanaście odezw komunistycznych. 

Mężczyzna, który go wskazał, znikł 
gdzieś. Nie zdołano go odszukać. Mło
dzieniec oskarżony o agitaq'ę komunisty 
czńą, począł się tłumaczyć, iż padł ofia
rą jakiejś niezwykłej intrygi. 

— Ten pan mnie umyślnie oskarżył i 
wpakował mi do kieszeni odezwy — 
mówił — Nie znam go i nie rozumiem, 
po co to uczynił. Wiem tylko jedno: Nie 
interesuję się wogóle polityką i nie mam 
nic wspólnego z komunizmem. 

Młodzieńca sprowadzono do wydzia
łu śledczego, gdzie go szczegółowo prze 
słuchano. Powtórzył on jeszcze raz to 
samo. 

Władze policyjne nie miały jednak 

zaufania do tych zeznań, 
osadziły go w więzieniu. 

Wczoraj aresztowany, Aron Kukieł
ka, stanął przed łódzkim sądem okręgo
wym, który sprawę tę rozważał pod 
przewodnictwem sędziego Kozłowskie
go, w asyście sędziów Jesionowskiego 
i Natkesa. Osfkarżał prokurator Niki-
tienko. 

Kukiełka tłumaczył się na sprawie w 
ten sposób, jak i na śledztwie, dowodząc 
w dalszym ciajgu, i i nie miał nic wspól
nego z agitacją komunistyczną. 

Zeznania świadków nie wniosły żad
nego konkretnego materjału. Funkcjo
nariusze policji przedstawili jedynie oko
liczności aresztowania, dodając, iż w 
dniu tym, w związku z komunistycznym 
dniem antyfaszystowskim, aresztowano 
wielu agitatorów. 

Prokurator Nikitientko popierał akt 
oskarżenia. 

Obrońca, adw. Forelle, w dłuższym 
przemówieniu prosił o uniewinnienie. 

Sąd, po naradzie, wyniósł wyrok mo 
cą którego Kukiełka został uniewinnio
ny z braku konkretnych dowodów, as. 

ÉÉ1ÍÉ 
Dziś I dni następnych! 

Najpiękniejszy film dźwiękowo -śpiewny 
produkcji krajowej na tle noweli Henryka 

S ienkiewicza , 
przeróbka filmowa Ferdynanda .Goetla 

JANKO MUZYKANT 
Realizacja Ryszard Ordyrtskl. — Muzyka Grzegorz Fitelberg i Leon Szliler. 

Teksty piosenek Konrad Tom. 
Role główne odtwarzają: 

Maria Malicka I Wltfold Conti 
oraz A. Dymsza, K. Krukowski, A. Zabczyñskl i inni 

N a d p r o g r a m W s p a n i a ł e dodatk i d ź w i ę k o w e N a d p r o g r a m 

Początek seansów o godz. 4 po poł., w soboty i niedziele o g. 12 w pol. 
Ceny miejsc normalne, na pierwszy setne od 1 zł w soboty, nied¿iele 

i święta od 12—3 po I zł. i 1.50 

R A W O P A O F A A M R. 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E ! 
JPOLSKIEGO RADJA" . 

SOBOTA, dnia I7 stycznia 193 lr . 
Godz. 11.58—12.10: S>gnał czasu z Warsza

wy 1 hejnał z Wieży Mariackie) w Krakowie. 
Odczytanie programu dziennego i repertuar tea
trów j kin. 12.10—13 25: Muzyka z płyt gramo
fonowych z firmy A . Klingbcil, Łódź. Piotrkow
ska 160, 13 25—15.50 Przerwa, 15.50—16.10 
Skrzynka pocztowa radiotechniczna — koreap 
bież. omówi i porad techn. udzieli kierownik wy 
działu propagandy, o. Wacław FrFenkcl (tr z 
W-wy ) , 16.15—16.20 Wiadomości Tow. Koope-
ratystów z W-wy. 16.20—16 35 „Kącik artystycz 
ny' ( LSG z W-wy, 16.35—16.45 Muzyka z płyi 
gramof. (z W - w y ) , 16 45—17.15 Kącik dla mło
dych talentów muzycznych (tr. z W - w y ) 17.15 
—17,40 Odczyt z Krakowa ,,Wpływ psychyki 
narodu na naukę i filozofię' wygł. dr. St.Hewarc! 
17.45—1815 Słuchowisko dla dzieci z Wilna 
Fragmenty T powieści H. Sienkiewicza „ W pu
styni i w puszczy'', 18.15—18 45 Koncert dlr 
dzicci z Warszawy, 18 45—19.10 Rozmaitość 
19.10—19.25 Komunikat Izby Przem. Handl v 
Łodzi i odczytanie programu na dzień następny. 
19.25—19.40 Płyty gramof z W-wy, 19.40—19.5? 
Prasowy dziennik radjowy z W-wy, 19.55—20 00 
Płyty gramof. z W-wy, 20.00—20-15 Felieton pt 
Czarnotółly Paryż" wygł. p W . Rogowicz (tr. R 

W - w y ) , 20 15—20 30 „Policja tajna w. ks. Kon
stantego" — wygł. pułk. H. Eilc z W-wy, 20.3*1 

22 00 Muzyka lekka z Warsz. Wyk. : Ork. P i R 
pod dyr. St. Nawrota, Irena Carnero (sopranl 
E. Gosk (harmonia), 22.00—22 15 Feljcton z Wll 
na pt. ..Ciocia Albinowa mówi na całą Polskę 
wygł. p. K. Aleksandrowiczowa 22 15—22.3," 
Utwory Chopina w wykonaniu Janiny Fam>l)er-
Hepnerowc) (tr. z W - w y ) , 22 35—24.00 Komuni
katy: meteorlo., polic, sport., PAT, onaz muzy
ka taneczna z Warszawy 

NIEDZIELA, dnia 18 stycznia 1931 roku. 
10.15—11.45 Transmisja nabożeństwa Z Katt 

dry Poznańskiej. 11.58—12.10 Sygnał czasu 1 
Wrszawy . hejnał z W i e ż y Mariackiej w Krako
wie, odczytanie programu dziennego I repertu
ar teatrów I kin. 12.15—14.00 Poranek symfoni
czny Z Filharmonii Warszawskie ) . 14.00—15.2'! 
Przerwa. 15.20—15.40 Muzyka z Warszawy . 
15.40—16.10 Projrram dla dzieci z Warszaw? 
16.10—16.30 Skrzynka pocztowa łódzka — omó
wi red. Jan Piotrowski. 1630—16.40 P ł y t y gra
mofonowe z Warszawy . 16.40—16.55 Odczyt > 
Krakowa. „Z życia roślin w morzu" — wys.r! 
prof. Rouppert. 16.55—17.15 Muzyka z płyt gra
mofonowych z Warszawy . 17.15—17.50 Wiado
mości przyjemne i pożyteczne (tr. z W - w y l 
17.40—19.00 Koncert popularny w wyk. reprr 
zent. Ork. P. P. pod dyr. Al. Sielskiego (tr. : 
W - w y ) . 19.00—19.25 Rozmaitości. 19.25— 19.4f 
Feljeton p. t. „U progu Sahary" _ wyg ł . Tad^ 
usz Nittman (tr. z W - w y ) . 19.40—1945 Odcz> t 
nie programu na dzień następny. 19.45—19.50 K' 
munikat „Z przed stu la ty " (tr. z W - w y ) . 19.50 
20.00 Komunikat sportowy łódzki. 20.00—20."' 
Słuchowisko z Katowic. „Bomba w miasteczk: 
— Marcinka. 20.30—21.15 Recital fortepianów 
Tamary Bay. W programie utwory Chipin 
Liszta, Rachmaninowa, Debussego (tr. z W - w v 
21.10—21.25 Kwadrans literacki. „Boże Naro.l; 
nie na Syb i r ze " W . Sieroszewskiego (tr. Z Wai 
szawy ) . 21.25—22.00 Koncert popularny w wy
konaniu Ork. P. R. pod dyr. Józefa Ozlmlński'. 
go. Aniela Szlemińska (sopran) i L. Ursteln (a-
komp.) (tr. z W - w y ) 22.00—22.15 Feljeton p. T 
„Odczucia I przeczucia ludzkie" — wyg ł . dr. Ic 
rzy Szpakowski (tr. z W - w y ) . 22.15—22.35 Ut
wory na altówkę w wvkonanlu Mieczysława Szn 
leckiego. Na fortepianie towarzyszy Janina Ko-
nopasek - Szaleska. (TR. Z W - w y ) . 22.35—24.00 
Komunikaty: P A T . meteorologiczny, polierhn 
sportowy, oraz muzyka taneczna z Warszaw . 

Wyjaśnienie. 
Do Redakcji Dziennika „Republika' 

w miejscu. 
Wobec nieścisłości, jakie wkradły 

się do informaq'i, wydrukowanej w nr.' 
16 tamtejszego pisma z dnia 16 bm. w 
sprawie przyjęcia delegaq'i Stowarzy
szenia Właścicieli Nieruchomości przez 
Pana Wojewodę, proszę o umieszczenie 
na mocy ant. 21 dekretu w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych z 
dmia 7. 2. 1919 r. (Dz, Pr. P P . nr. 14 poz. 
186) następującego sprostowania; 

Pan Wojewoda w odpowiedzi dele
gacji Stow. Właścicieli Nieruchomości 
oświadczył, że Ministerstwo Robót Pu
blicznych w lcwestji ewentualnego przed 
łużenia terminu przyłączenia się do sie
ci kanalizacyjnej wyjaśniło, iż rozporzą
dzenie, o którem mowa w informaq'i, w 
jednym z artykułów swoich przewiduje 
możność stosowania ulig terminowych w 
wypadkach zasługujących na uwzględ
nienie. Wreszcie zainteresowane osoby 
będą mogły w poszczególnych wypad
kach od decyzyj władz I instancji odwo
łać się do Wojewody. 

Za Wojewodę: 
W. Lutomski 

Naczelnik Wydr. Bezp. Publicznego. 

RECITAL BRONISŁAWY FOTHSTADTÓWNE.I 
W środę dnia 21-go b. m. odbędzie sie w 

sali Tow. „Hazomir" przy Al. Kościuszki 21 o 
godz. 8.30 wlecz, recital znanej skrzypaczki. 
Bronisławy Rothstadtównc). Bogaty program 
zawiera m. la. „La Follla" Corelliego, Symfonie 
hiszpańska Lale. Jtoada" Mozarta i tan. 
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DLA WALKI Z NĘDZĄ i GŁODEM. NIEDOSTATKIEM. RUiNĄ i ROZPACZĄ. ZAKRADAJĄCEMi 
SIĘ DO LICZNYCH RODZIN ŁóDZKiCH 

t w ó r z m y k o m i t e t y d o m o w e 
niesienia pomocy najbiedniejszym naszym sąsiadom. 

„Republika" podejmuje wielką akcję samopomocy społecznej. 
Kryzys 1 nędza w Łodzi pogłębiają się 

coraz bardziej. Obejmują one już nietyl-
ko szerokie masy robotników, których 
tragiczna sytuacja wzmaga się z dnia na 
dzień. Sięgają już dalej, wybierając coraz 
to nowe ofiary i chwytając w swe szpo
ny ludzi dawniej zamożnych, dość dobrze 
usytuowanych. Nędza szerzy się, przeno 
sząc się z krańców miasta, z dzielnic ro
botniczych do śródmieścia, zagrażając 
pracownikom umysłowym, rzemieślni
kom, kupcom i drobnym przemysłow
com-

Nędza żyje pośród nas, panoszy się 
dookoła, wdziera do wszystkich miesz
kań. Ludzie żyjący dawniej w dostatku, 
dziś odmawiają sobie wszystkiego. W 
każdym domu, na każdym piętrze panu
je niedostatek, panuje bieda, tern gorsza, 
że znikąd nie przychodzi pomoc, tern gor 
sza, gdyż 
LOSEM TYCH LUDZI NIKT SIĘ NIE 

INTERESUJE. 
Wiedzą wszyscy o tych tysiącach bie 

daków, zarejestrowanych w urzędzie po 
średnictwa pracy, otrzymujących zniko 
me zapomogi, lub wogóle zapomóg nie o 
trzymujących. Ale nikt nie wie co się 
dzieje w czterech ścianach mieszkań lu
dzi, którzy potracili swe stanowiska, któ 
i cli kryzys zepchnął do rzędu ostatnich 
'pariasów. ;T \ 

Straszna bieda i głód! Gdybyśmy 
spojrzeli uważn'e na to, co się dzieje wo
koło nas — rezultaty tych obserwacji by 
łyby straszne, niesamowite. Ludzie ci 
jeszcze się wstydzą, jeszcze 
USIŁUJĄ UKRYĆ SWA SYTUACJE. 

Ale prawda bije w oczy z ich wyglądu, z 
ich ubrania, ze sposobu mieszkania. Ci
chaczem zanosi się resztki dawnej świe
tności do lombardów, cichaczem wy-
sprzedaje si ęodzież, cichaczem wynosi 
meble. Dziś są jeszcze kartofle na stole. 
W najbliższej przyszłości i tego pożywię 
nia już nie będzie. Potworny kry
zys wycisnął straszliwe piętno na 
tych, którzy nie umieją znosić tego z ta
kim stoicyzmem i wytrwałością, jak, na
wykli do nędzy i biedy, robotnicy. 

W dn|u wczorajszym zamieściliśmy 
apel do serc ludzkich jednego z obywa
teli naszego miasta. Myśl piękna, ale nie
dostatecznie sformułowana. I dlatego my 
ze swej strony występujemy z proje
ktom rozszerzenia tej inicjatywy. Niko
mu nie wolno zamykać oczu na to, co się 
wokoło nas dzieje. Realizacja samopomo
cy społecznej jest palącym nakazem 
chwili. Wspólnemi siłami należy stoczyć 
walkę z nędzą, wspólnemi siłami zara
dzić złu, wspólnemi siłami 
URATOWAĆ SETKI I TYSIĄCE NIE

SZCZĘŚLIWYCH LUDZI, 
tak srodze dotkniętych kryzysem. 

I dlatego występująmy z inicjatywą 
utworzenia we wszystkich domach ko
mitetów pomocy najbiedniejszym. Ko
mitetów lokalnych, które będą miały za 
zadanie roztoczyć pieczę nad tym] bie
dakami 1 nędzarzami, którzy w danym 
domu zamieszkują. Nie powinno być do
mu, do którego nie dotarłaby ta inicjaty
wa. Nie powinno być domu, którego lo
katorzy nie podjęliby wspólnej energicz

nej akcji pomocy tym z pośród nich, któ
rych warunki obecne tego wymagają. 

W domach, w których niema rażącej 
nędzy, których lokatorzy są stosunkowo 
zamożni, również powinny powstać 

KOMITETY NIESIENIA POMOCY 
NAJBIEDNIEJSZYM, 

dia przekazania zebranych funduszów o-
gółnomiejsklemu komitetowi pomocy.— 
Nie chodzi wszak o ofiary wielkie. Z dro
bnych sum, przeznaczonych miesięcz
nie lub tygodniowo zdoła się zebrać su
my niewielkie, które choć w części ulżą 
tej strasznej klęsce, jaka dotknęła miesz
kańców Łodzi. 

Komitety te zdawałyby tygodniowe 
relacje ze swej działalność] oczywiście 
nie z tego komu dały — jest to rzecz naj
ściślejszej dyskrecji i sprawa wewnętrz
na każdego komitetu — lecz wiele zebra
ły i wiele dały na pomoc najbiedniej
szym. Relacje te w najszerszym zakresie 
zamieszczać będzie 

„REPUBLIKA,,' KTÓRA OTWIERA 
SWE ŁAMY DLA TYCH WSZYST

KICH, KTÓRZY ROZUMIEJĄ WYJĄT
KOWA NĘDZĘ, 

panoszącą s]ę w naszem mieście i rozu
mieją potrzebę zorganizowania samopo
mocy społecznej. 

I jeszczp jedno; Mimo kryzysu, niema 
bodaj średnio zamożnego domu, w któ
rym nie odbywałyby się co pewien czas 
PRZYJĘCIA I WIECZORKI PRYWA

TNE. 

Na przyjęciach tych w większości wy
padków gra się w karty, ściągając jak 
dotychczas pewną kwotę z „puli" na 
służbę. Ta kwota dotychczas na służbę 
przeznaczana, powinna być w całości 
oddawana 
KOMITETOWI DOMOWEMU POMO

CY NAJBIEDNIEJSZZYM. 
W czasach obecnych, gdy ludzie odma
wiają sobie rzeczy najpotrzebniejszych, 
gdy dosłownie chorują z głodu, służba, 
która ma co jeść 1 ma co ubrać, która ma 
dach nad głową I spokojne, acz może 
skromne, bytowanie, w takich warun
kach, pieniądze z gry i zabawy tych, 
którzy mogą sobie jeszcze na to pozwo
lić, muszą być oddawane przedewszyst-
kiem tym, którzy tego najbardziej po
trzebują. 

Akcja samopomocy społecznej powin
na zatoczyć jaknajszersze kręgi. Przy o-
kazji wszelkiego rodzaju uroczystości ro 
dzinnych, przy . 
IMIENINACH, URODZINACH, ZARĘ-
CZNYCH, ROCZNICACH ŚLUBNYCH 
istnieje zwyczaj kupowania prezentów. 
Miast prezentów oddajmy te kwoty na 
rzecz najbiedniejszych, oddajmy je do
mowym komitetom. 

Jak już zaznaczyliśmy, redakcja na
sza szeroko otwiera swe łamy dla tej 
sprawy. W każdym wypadku bezpłatnie 
zamieszczać będzie wszystkie wzmianki 
o dobrowolnych datkach, składanych za
miast prezentów, na rzecz ofiar kryzysu. 
• n n i l H H H H H H B H H M M H 

W tej szlachetnej akcji, która jest ko
niecznym i palącym nakazem chwili, nie 
powinno zabraknąć nikogo. I dlatego 

zwracamy się z apelem do wszystkich 
naszych czytelników, by zajęli się two
rzeniem 
DOMOWYCH KOMITETÓW POMOCY 

NAJBIEDNIEJSZYM, 
przez porozumienie się z wszystkimi są
siadami, zamieszkującymi w danym do
mu, I o fakcie powstania tych komitetów 
bezwłocznie donosili redakcji „Republi
ki", która za każdym razem podawać 
będzie dokładne nazwiska i adresy do
mów, w których komitety powstały i o-
sób, które się tern zajęły. 

Tam, gdzie niema bliższego kontaktu 
sąsiadów między sobą, podawajcie na
zwiska osób, którzy się tą sprawą zajmą 
i do których zwracać się będą mogli 
wszyscy pozostali lokatorzy. 

Akcja samopomocy społecznej po
winna dać doniosłe rezultaty. W miarę 
jej rozwoju, w miarę powstawania komi
tetów domowych, utworzy się też 
OGÓLNOMIEJSKI KOMITET POMO

CY NAJBIEDNIEJSZYM. 
Łódź, która tak jęczy i cierpi pod o-

buchem kryzysu, musi sama sobie 
przyjść z pomocą. Łódź uratuje setki i ty 
siące ludzi, którzy w jej murach cierpią 
dotkliwą nędzę. A więc czekamy. Cze
kamy, wierząc, że wszyscy zrozumieją 
swój obowiązek społeczny. Czekamy, od 
dając łamy swego pisma tej wielkiej spra 
wie. 

Jaka jest konsumcja w Polsce. 
Dowodem naszej biedy jest rosnące spożycie żyta. 

Zajmujemy czołowe miejsce w Europie pod względem spożycia... spirytusu 
Rozszerzenie rynku wewn?trzneg'», 

czyli wzmożenie konsumcji uważane jest 
dzisiaj przez wszystkich teoretyków i 
praktyków, jako jedyna dla Polski dro
ga walki z kryzysem gospodarczym. 

Jaki jest obecny stan spożyć a posz
czególnych artykułów w Polsce? 

Rozpoczynając przegląd od produktów 
spożywczych, znajdujemy w tej grupie 
żyto na pierwszem miejscu, jako najwa
żniejszy artykuł spożywczy szerokich 
warstw ludności. 

Spożycie jego wynosiło w r. 1926 — 
179,97, w r. 1927 — 139,40, w r. 1928 — 
159,26 kg. na głowę ludności. Jest to cy
fra bardzo wysoka, zważywszy, iż w 

! Niemczech np. cyfry te wahają s'ę od 100 
'do 117 kg.; stanowi ona wskaźnik naszej 

biedy. Na zachodzie w całej pełni trwa 
proces przechodzenia do wyższego ga-1 
tunku zboża, jakim jest pszenica. Jest rze . 

' czą charakterystyczną, iż w jedynym ro' 
| ku dobrej koniunktury, w r. 1927, spadła 
konsumcja żyta gwałtownie ze 179,97 na 
139,40 kg. 

Spożycie pszenicy wynosiło u nas w 
roku 1926 — 46,84, w r. 1927 — 47,40, w 
r. 1928 — 47,62 kg. na osobę, wtenczas 
gdy w Niemczech w tych samych latach 
wynosiło ono 78,8, 88,3, 87,8 kg na osobę. 
Z pośród artykułów spożywczych impor 
towanych zasługuje na uwagę ryż, któ
rego spożycje wzrasta w ostrem temp e: 
w r. 1926 wynosiło zaledwie 1,08 kg., a w 
r. 1928 już 3,30 kg. na osobę. 

Herbaty sprowadziła Polska w roku 

D ź w i ę k o w y T e a t r Św ie t lny 

CASINO 
Dziś I dni następnych! — Najnowsza Rewelacja Filmowa Świata! 

Czaruląco-urocza. I T A D I N A Niezapomniana bohaterka filmu „EROT1CON" 
kusząco - ponętna • • dra główną rolę w największym sukeesie fil

mowym ostainlcli czasów p. i. 

S K Ą D N I E M A P O W R O T U " 
Wstrząsający dramat erof"czny wg. jjło«ncj powieści E E, Kischa. — Reżyserował Karol 
Anton. Tragedjn kobiety sbańbionej. Wzruszające sam na sam skazańca z „pocieszy-

cielką\ Ostatnie godziny skazańca i... kobiety.. 

Początek seansów o jodzinie 4 30 — W soboty, niedziele i swiela poranki, od god*. 12 
w pot po cenacb na niższych 0 75 i 1 zl. 
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1926 — 1,7 w r. 1927 — 2,0, a w r. 1928— 
2,2 miljona kg., co w przeliczeniu na gło
wę ludności daje dla tych trzech lat na
stępujące cyfry: 0,06, 0,07, 0,07 kg. Od
powiednie cyfry dla Niemiec wynoszą: 
0,07, 0,08, 0,08, a więc różnią się nie o 
wiele od naszych. 

Import kawy wynosił w r. 1926 -
6,3, w r. 1927 — 6,9, w r. 1928 — 7,3 milju 
na kg., co odpowiada 0,21, 0,23, 0,24 kg. 
na głowę ludności. Spożycie kawy jest 
stosunkowo niskie, w Niemczech wyno
siło ono w tych samych latach 1,95, kg:. 
2,12 kg., 2,24 kg., a wiec 10 razy więcej; 
zjawisko to jest związane ze spożyciem 
cykorji (Polska produkuje sama cykorję: 
we Włocławku i w Skawin e pod Kra
kowem), która u nas często, zwłaszcza 
na wsi, zastępuje kawę. 

Konsumcja kakao, podobna jak kawy 
jest u nas dziesięciokrotnie niższą od kon 
sumeji w Niemczech: cyfry dla Polski 
wynoszą 0,12 do 0.19 a dla Nemiec 1,12-
do 1,20 kg. na osobę. Ciekawe zjawisko 
daje się zaobserwować w ostatnich la
tach w Stanach Zjednoczonych: spoży
cie kakao wzrosło bd roku 1927 prawie 
dziesięciokrotnie. Niektórzy tłomaczą to 
wprowadzeniem proh.bicji, która wypie
ra wódkę. 

Pod względem spożycia spirytusu dla 
celów spożywczych zajmujemy niemal 
czołowe miejsce w Europie. W Polsce na 
jednego mieszkańca przypadało w roku 
1926 — 1,44. w roku 1927 — 1,32, w roku 
1928 — 1,56 litra. Są to jednak cyfry śre
dnie, wahania pomiędzy poszczególnemi 
województwami są dosyć znaczne. 



I 

T Ó D I 

17 stycznia 1931 K U R J E R H A N D L O W Y L6ÓŹ, 
17 stycznia 1931 

Orzeczenia Haiw. Trybunału Administracyjneg 
w charakterystycznych sprawach podatkowych. 

Ostatnie orzecznictwo Najwyższego ' wołania. Ciekawą tę kwesfcję rozstrzyg-
Trybunału Administracyjnego przynosi nął NTA. 
nam znowu szereg znamiennych wyro
ków podatkowych. 

1. Księga składowa i inwentarz. W 
konkretnym wypadku władza skarbowa 
uanała księgi handlowe za nieprawidło
we, ponieważ rewizja stwierdziła brak 
księgi składowej na surowce, przędzę, i 
materjaly pomocnicze, a z drugiej stro
ny inwentarz nie był prowadzony pra
widłowo. — Po postępowaniu w toku 
instancji administracyjnych — sprawa 
przeszła do Najwyższego Trybunału Ad
ministracyjnego, który rozstrzygnął tę 
zasadniczą, tak często w praktyce na
suwającą się kwestię. N.T.A. orzekł mia 
nowicie, że sposób prowadzenia ksiąg 
handlowych wobec szczupłości odnoś
nych przepisów prawa winien być taki, 

Aczkolwiek ustawa podatkowa nie 
zawiera w tej mierze stanowczego ogra 
niczenia, Trybunał doszedł do wniosku, 
iż z sensu ustawy wynika, iż prawo
dawca pozwala płatnikowi żądać w od
wołaniu wezwania na posiedzenie ko
misji odwoławczej, niewątpliwie zamie
rzał jedynie umożliwić płatnikowi obro
nę tego odwołań',a nie zaś zgłaszania no 
wych wniosków. 

3. OKREŚLENIE R7EMIOSLA DLA 
CELÓW PODATKOWYCH. 

W myśl ustawy, o podatku przemy
słowym pracownie i zajęcia rzemieślni
cze, rękodzielnicze o ile są prowadzone 
przez właścicieli przy współudziale naj
wyżej jednego członka rodziny lub jed
nej najemnej siły pomocniczej opłacają 

Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebranu giełdy walu-

towó-dewjzowej zapotrzebowanie na de 
wizy było minimalne przy tendencji prze 

ulgi ponieważ płatnik prowadzi pracow-! ważnie słabszej. Głównie zniżkoWały de 
nią krawaciarską, a krawaciarstwo nie , w j z y na Londyn. Holandję, Paryż ; Ber-
iiguruje w wykazie rzemiosł zawartym j | j n . Dolarem gotówkowym obracano po 
w art. 142 rozp. Prezydenta o prawie k u r S i e nieco mocniejszym, a mianowicie 
przemysłowym. N T A uznał, że to roz-, p 0 S 9 2 , w obrotach pozagieldowycli 
porządzenie służąc innym celom a nie ( k u r s d o , a r a u t r z y r n u j e s i ę n a poziomic 
podatkowym nie może byc miarodajne k u r s u o f c j a i n e g 0 . Wypłata telegraficzna 
dla kwaldikcwama rzemiosł w celach n a N e w Y o r k g 9 2 4 N o t o w a n o d e w i z y : 

podatkowych i władza skarbowa powm . B r u k s e ] a U Ą M Amsterdam 358.90, New 
? ^ , Ł Z c h a r a k - , Y o r k 8.915, Londyn 43.31, Oslo 238.45, 
^ I L O Ś Ć SUBJEKTÓW W P R Z E D - S S ^ * ^ 
SIERIORSTWACH HANDLOWYCH H I i ^ 6 " . • Mediolan 46.71. W obro-
KATEGORJI t a c n międzybankowych dewizy na Ber-

N T A wyjaśnił, że przedsiębiorstwa : Hn 212. JW obrotach prywatnych: rubel 
handlowe które prócz właściciela wzgl. zloty 4.69 i pół, rubel srebrny 1.60, bilon 
zastępującego go dorosłego członka ro
dziny zatrudniają więcej niż jednego sub 
jekta handlowego najemnego, dorosłego 
nie mogą wykupywać patentu TTI kate-

0.78, czerwoniec 3.35. 
AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty 

były minimalne. Słabiej kśztatowały się 
I akcje Banku Polsk ego, natomiast moc-
I niejsze były akcje Starachowickie. Noto
wano: Bank Polski 152. Bank Zachodni 
70, Sole Potasowe 90, Lilpopy 20, Stara
chowice 11 i pól. Haberbusch 105. 

PAP IERY PROCENTOWE. Rynek 
papierów procentowych nie wykazywał 
większych zmian. W grupę papierów 
państwowych zwyżkowała pożyczka in
westycyjna. Ze względu na większe zao
fiarowanie kurs dolarówki lekko się obni 

.ży ł . W dziale prywatnych papierów lo
kacyjnych obroty nieduże przy tendencj 

o y _ w takim stanie rzeczy — inwen-i ł " O I S c e w y w o i a i a wsroa zagrań tczn y cn j r akt ten jest uważany przez tutejszy, utrzymanej. Notowano: 4-proc. poż. inw. 
tarz powinien zawierać szczegółowe wy d o s t a w c ó w bawełny niekorzystne wraże, wielki przemysł za ujemny tembardziej, • zwykła 92 i pół. 3 proc. bud. 50, 5 próc. 
liczenie mienia kupca- o ile bilans iest n i c ' ^ " " " ^ y ć należy, iż jeszcze w grud iż sprawa wznowienia kartelu nie posu-! dolarowa 46—45 trzy czwarte, 6 proc. 
sumarycznem zestawienim poszczegól- ^JŹL*?1*™ P r, z cdłuienia limowy J wa się naprzód. | dolarowa 68,. 10 proc. kolej. 102 i pół, 

i 

alby z jędrnej strony umożliwiał stwierdzę j podatek przemysłowy tylko w postaci gorji i winny wykupić patent II kat 
nie zupełności wpisów i ich rzetelności, 
a z drugiej umożliwiał rozpoznanie ich 
istoty i znaczenia pod kątem widzenia 
przepisów podatkowych. Z uwzględnie
niem tej reguły ogólnej N T A uznał, że 
brak księgi składowej na surowce, arty
kuły pomocnicze, półfabrykaty i towary 
może być całkowicie zastąpiony przez 
inwentarz przedsiębiorstwa, miarodajny 
dla stwierdzenia ilościowego i wartoś
ciowego stanu remanentów, sporządzo 

patentu. W danym wypadku komisja od- Inne kryterja NTAuzna ł za nie miaro daj 
woławcza odmówiła zastosowania tej ne. ^—_ 

bosy kartelu przędzalników. 
Dostawcy bawełny cofają kredyty. 

Wiadomość o likwidacji zrzeszenia | biorców o n w , „ , , „ , „ , 
. producentów przędzy bawełnianej w COFNIĘCIU KREDYTÓW, 

ny na dzień bilansowy. — Z drugiej stro P o j e ^ ^ o i a f a wśród zagranicznych Fakt ten jest uważany przez tutejszy 
M V W TAFLRIM ETANIE rtoi-rii " l w m -

nych aktywów i pasywów według kont, 1 ™ e ) pod znalaem zapytania, 
o tyle do pojęcia mJen^rza należy spiś fawełntarze ug ran i em uwiadomili me 1 

ilości i wartości poszczególnych części I k 1 % ! ^ ^ Z ' L 
składowych mienia; ponieważ w danym ^ I K W l p A C J A KARTELU ZMUSI ICH 
wypadku firma nie prowadzi z jednej 
strony, księgi składowej, z drugiej — . o-
graniczyła się li jedynie do sumaryczne
go inwentarza, NTA. oddalił jej skargę." 

2. WYJAŚNIENIA PŁATN IKA NA 
POSIEDZENIU KOM. O D W O Ł A W 
CZEJ. 

Płatnik, który w odwołaniu • prosił o 
zmniejszenie pcJatku, na posiedzeniu 
komisji — przez swego pełnomocnika — 
wnosił o całkowite zwolnienie od tego 
podatku. Komisja pominęła żądanie płat 
nrka, jako wychodzące poza granice od-

GiełcSa z b o ż o w a . 
Na dzisie/szem zelżaniu giełdy zbo

żowo - towarowej w Warszawie obroty 
były średnie przy usposobieniu spokoj-
nem. Notowano za 100 kg. parytet wa
gon Warszawa: żyto 18—19, pszenica 
23—24, owies jednolity 22—23, owies 
zbiórkowy niestandartowy — poniżej no 
towań, jęczmień na kaszę 19—29, bro
warny 25—26, mąka pszenna luksusowa 
55—56. mąka 4/0 — 45—55, mąka żyt
nia 34—36, otręby pszenne szale 15—16 
otręby średnie 14—15, otręby żytnie 11 
i pół — 12, kuchy lniane 31—32, kuchy 
rzepakowe 20—21, groch polny jadalny 
25—28, groch -Wiktoria 30—35,' koniczy
na czerwona 2O0—270, koniczyna biała 
300—400, wyka 28—32, seradela 48—55 
hlbin niebieski 20—21. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 15 stycznia. Bawełna amerykań

ska, zamkniecie: styczeń 5.25, luty 5.28, marzec 
5.31. kwiecień 5.35. mai 5.40. cezrwiec 5.45. li
piec 5.50, sierpień 5.53, wrzeseiń 5.56, paździer
nik 5.59, listopad 5.62, grudzień 5.66. loco 5.37. 

Liverpool, 15 stycznia. Bawełna egipska, 
zamknięcie: styczeń 7.62. marze* 7.57. maj 7.72. 
lipiec 7.89. wrzesień 8.06, listopad 8.20, grudzień 
8.31, loco 8.10. 

Aleksandria, 15 stycznia. Bawełna egipska, 
zamkniecie. Sakcllaridis: styczeń 14.31, marzec 
14.64, maj 15.14, lipiec 15.60. listopad 16.56. 
Ashmounl: luty 10.77, kwiecień 11.06. czerwiec 
11.36. sierpień 11.58, październik 11.97. 

Nowy Jork, 15 stycznia. Bawełna amerykań
ska. Zamkniecie: styczeń 10.07. loco 10.10. Kon
trakty: styczeń 10.02. luty 10.08, marzec 10.19. 
kwiecień 10.29. mai 10.43. czerwiec 10.51, lipiec 
10.63, sierpień 10.70, wrzesień 10.70. październik 
10.78. listopad 10.85. grudzień 10.93. 

DO RESTRYKCJI KREDYTÓW TO
W A R O W Y C H . 

W rzeczywistości w tych dniach ba
wili w Łodzi przedstawiciele szeregu do 
mów bremenskich, hamburskich i ame
rykańskich a między innymi iirm Ander 
son & Clayton, oraz Deutsch Amerika
nische Baumwoll Import Gesellschaft, 
którzy uwiadomili swych łódzkich od-

Po konferencji p. ministra Prystora 8 proc. oblig. bud. B.G.K 93, 7 proc. ziem 
z przedstawicielami firm przeciwnych skie doi. 76 i pół, 4 i pół proc. ziemskie 
kartelowi, zapanowało przekonanie, iż 51 i pół 51 i trzy czwarte, 5 proc. miasta 
ministerstwo przemysłu i handlu nie jest 
skłonne wywrzeć energicznego nacisku 
mimo iż uważa przywrócenie kartelu u 
pożądane. 

Na razie rada kartelowa żadnych no 
wych postanowień nie powzięła. 

Warszawy 57 i jedna czwarta i 57, 8 proc 
m. Warszawy 71 i jedna czwarta—71.12 
—71.25, 8 Droc. m. Częstochowy 62;. 
8 proc m. Kalisza 62, 8.proc. ni. piotrkć> 
ŵ a 62,-8 proc. m. Łodzi 67 i trzy czwarte 
41 pół proc obligacje m, Warszaw- ' z 

Walka więc w dalszym ciągu toczył 1926 r. V em. 43 i pół. Drobne: 5 proc. 
się na płaszczyźnie obniżenia przez wiel konwers. 47 j pół, 4 i pół proc m. War-
kie przędzadnie cen, celem skłonienia sza wy 53, 10 proc m. Radomia 77, 10 pr. 
przeciwników kartelu do zgody. (C.) m . Siedlec 76 i jedna czwarta. 

Firmie „ W . Lubawski i Jakubowicz" 
fabryka towarów wełnianych i półweł-
nianych w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
80, oraz jej właścicielom Wolfowi vel 
Wilhelmowi Lubawskiemu i Abramowi 
Jakubowiczowi we wrześniu r. ub. sąd 
udzielił odroczenia wypłat na przeciąg 
trzech miesięcy. 

Przedstawiony przez biegłego miano 
wanego przez sąd, bilans, sporządzony 
we wrześniu r. ub. zamknięty został su. 
mą 235.000 zł. i niewiele się różnił od bi 
lansu złożonego przez firmę. 

Kapitał firmy wyraża kwotę 120*.000 
zł. Pozycja wierzycieli w sumie 114-000 
złotych znajdowała pokrycie w pozycji 
towarów, oszacowanych przez biegłego 
na sumę 124.000 zł. 

Obecnie po upływie trzechmiesięcz-
nego czasokresu trwania nadzoru, fir
ma zwróciła się do sądu z prośbą o za
rządzenie otwarcia postępowania ukła
dowego, jako motywy podaje firma nie
możność zrealizowania nawet w 80 proc. 
pozycji „dłużnicy", oraz, wobec napły
wu ogromnej ilości weksli protestowa
nych z żyrem firmy, nie ma ona możli
wości zaspokojenia wszystkich swoich 
wierzytelności w całości i dlatego, ce
lem uniknięcia upadłości, zwraca się 
do Sądu z prośbą o otwarcie postępowa 
nia układowego. 

Propozycje układowe przedstawia 
następujące: zmniejszenie sumy długu 
równomiernie dla wszystkich wierzy
cieli o 60 proc, t.j. do wysokości 40 proc 
pierwotnych należności bez odsetek, roz 
łożenie spłaty zredukowanego w po
wyższy sposób długu na cztery raty, po 

Nowy Orleans, 15 stycznia. Bawełna amery-! 10 proc. każda, płatne w odstępach 
kańska, zamknięcie: styczeń 9.98. niarzec 10.18,' sześciomiesięcznych od daty upraw om o 
S ń l O ^ E ^ T - P a Z d Z ' C n U k '' " " " lenienia .ię w y r o L , utwierdzającego „ . 

I kład. 

Upadłości 1 nadzoru, 
Sąd na ostatniej sesji zarządził otwar 

cie postępowania układowego. 
• 

W dniu wczorajszym sąd ogłosił u-
padłość Dawidowi Peszesowi, prowadzą 
cemu zakład jubilerski w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 69, na własną jego 
prośbę. 

Peczes prowadź?! swoje przedsiębior 
stwo od kilkudziesięciu lat, ostatnie 
dwa lata zastoju, niewypłacalności i 
spadku cen, spowodowały to, że obec
nie nietylko, nie może on podołać swym 
zobowiązaniom, ale bilans jego stał się 
passywny. Wszelkie pożyczki, zaciąga
ne przez Pesze6a nietylko nie ratowały 
sytuacji, ale w znacznej mierze przy
czyniały się do wytworzenia większej 
luki w majątku przedsiębiorstwa. W dn. 
15 grudnia r. ub. Peszes dopuścił pierw
szy weksel do protestu, wobec czego za 
wiesił wypłaty. 

Bilans przedstawiony przez Peszesa 
po stronie aktywów przedstawia kwotę 
254.000 zł., po stronie, passywów zaś 
448-000 zł., wobec czego straty wyno
szą około 200.000 zł. Towary na skła
dzie oszacował na 190.000 zł. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwar
cia oznaczając tymczasowo na dzień 15 
grudnia 1930 r., Sędzią komisarzem mia 
nowano sędziego handlowego Leopolda 
Rozenfr-auma, a kuratorem adwokata Ka 
rola Szczecha. Uoadłego oddano pod do 
zór policji. 

• 
Również w .dniu wczorajszym ogło

szono upadłość firmie „Zygmunt Dmow
ski i S-ka", przedsiębiorstwo sprzedaży 
samochodów w Łodzi przy ul. Piotrków 
skiej 150 i również na własne prośbę fir 
my. 

przedstawicielstwa firm zagranicznych, 
wobec zaś niewypłacalności całego sze. 
regu odtuorców samochodów, firma ta 
znalazła się w stanie niewypłacalności. 
Załączony do podania bilans wykazuje 
przewyiżkę passywów nad aktywami i 
zamknięty jest sumą 427.000 zł., w tero 
kapitał zakładowy 88-000 zł. Pozycja to
warów wykazuje kwotę 220.000 zł. Ogól 
nie passywa przewyższają aktywa o 
48.000 zł. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwar. 
oia oznaczając tymczasowo na dzień 16 
stycznia 1931 r. Sędzią komisarzem mis 
nowano sędziego handlowego Otto Ei-
seinbrauna, a kuratorem adwokata Józe
fa Gralewskiego. •* 

We wrześniu r.b. firmie ..Gustaw 
Paszkę*', fabryka pończoch w Aleksan. 
drowie przy usl. Kościelnej 12 odroczył 
Sąd wypłaty na przeciąg trzech miesię
cy. 

Bilans, sporządzony przez biegłego 
wyrażał się w kwocie 126-000 zł. w tern 
kapitał własny 33.000 zł. Po upływie 
trzymiesięcznego trwania nadzoru 
firma przyszła do wniosku, iż nie będne 
w stanie zapłacić swym wierzycielom, 
przypadających im należności w pełnej 
wysokości, wobec czego zwróciła się do 
sądu z prośbą o otwarcie postępowania 
układowego, przedstawiając propozycje 
układowe, jak następuje: długi firmy 
„Gustaw Paszkę" zostaną zredukowane 
do 70 proc. i zapłacone będą w 4 ratach 
w ciągu 2 lat w odstępach 6 miesięcz
nych od daty uprawomocnienia się wv. 
roku, zatwierdzającego nkłar1. picrw::zc 
2 po 15 proc, następne dwie po 20 proc. 

Sąd zarządził otwarcie postępowa
nia r W d o w e g o ŃN£ ;mą ,Gii;i..v/ P"-

FjMDjjas ^ Y g i n H O i Dni(>wski ' posiada l szke" w Aleksandrowie. 
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(Telefonem od własnego korespondenta) 
- O — 

SZLACHETNY CZYN TOMASZOWIA-
NINA. 

T.omaszowianjn student Dawid Żuk, 
jadąc pociągiem do Warszawy, znalazł 
w przedziale portfel, zawierający w ę-
ksżą ilość gotówki oraz weksle na kilka
dziesiąt tysięcy złotych. 

Znaleziony portfel p. Żuk wręczył nie 
zwłocznie konduktorowi. Okazało s ę, że 
portfel zagubiony został przez warszaw
skiego kupca p. K. 

Uszczęśliwiony kupiec otrzymując 
swoją zgubę, chciał sowicie wynagro
dzić uczciwego studenta, ten jednakże od 
mów i przyjęcia wszelkiej zapłaty. 

ODDZIAŁ COLI ODJOMOWY NIE 
BĘDZIE URUCHOMIONY. 

Przed kilku dniami „Republika" do
niosła, że zarząd Wilanowskiej fabryki 
sztucznego jedwabiu uruchomić miał od
dział collodjumy, przyczem około 1000 
roboto ków znaleźć miało pracę. 

Jak nas informują oddział ten na-ra
zie uruchomiony nie będzie. 

CiONIEC-ZŁODZIEJ. 
Mieszkaniec wsi Lubochni (pow. raw

skiego) Stanisław Kawałek zgłoś ł , się 
dp.tutejszego, urzędu pocztowego po od: 
biór pieniędzy, orzestanych dla. niego/w 
ifriiu 5 grudnia r. ub. 

Okazało, się, że pieniądze te zostały 
już odebrane za sfałśzowanem jego pod
pisem przez, gońca .Józe.fą Troskę z Lu-
ijochn 

. Nieuczciwy goniec został aresztowa
ny j przekazany władzom sądowym.; 

RUCH MIESZKAŃCÓW. 
. ',,VV .ciągu roku 1930 przyjechało do 
Tomaszowa 1988 osób, w tern 365 żydów 
'.. W tymże czasie wyjechało 1640.osób, 

w. tern 451 żydów. 
. Stwierdzić zatem należy, że napły

wowej ludności zostało się w naszem 
rnjeścje .348 osób. -" 

Wększość .mieszkańców napływo
wych stanowią jednostki, prżybyłfe ie; 
wsi do Tomaszowa, jako ośrodka prze' 
myślowego, w poszukiwaniu pracy. 

DELEGAT DO LONDYNU. 
B. poseł Brot z Tomaszowa wyjechał 

w dniu wczorajszym na sesję wszchśwja 
towego Komitetu Sjonistycznego w Lon 
dynie. 

KRADZIEŻ W P A Ł A C U , 
Na pałac majątku Buków dokonano 

suchwałego włamania, przyczem łupem 
sprawców padły dwa futra . wartości 
7OG0 zł. W wyniku energicznego docho
dzenia ujęto jednego osobnika, podejrzą 

.̂ego o kradzież. Dalsze śledztwo w to-
W ••/ . * : . • -•j'J'j 

MAJĄTEK 7IEMSKI N A LICYTACJI. 
Warszawskie towarzystwo kredyto

we wystawiło w ostatnim miesiącu na li 
ytaq"-? majątek ziemski położony w po-

hliżu Tomaszowa. Właściciel. majątku 
jalega w płaceniu towarzystwu kilku rat 
pożyczki. 

OSOBISTE. 
Kierownik komisariatu policji komi-

• ąrz Władysław Chróścicki wyjechał w 
tych dniach na urlop, zdrowotny do Za
kopanego. . Kierownictwo Vomisarjatu 
objął komendant powiatowy komisarz 
Piotr Wesołowski z Brzezin. 

-- TEATR KAMERALNY 

We wtorek, dnia 20 stycznia o gódz. 9-ej 
>>leozorem, jedyny, występ czołowych artystów 

b. BALETU 

S. D J A G I L E F F A 
VERA P I E T R A K I E W I C Z 

• i•'• ""•'Primabalerina baletu S. Djagileffa. 
IRENA POP IELSKA 

Solistka teatru Palace w Paryżu, oraz wszech
światowej sławy trupv amerykańskiej 

..Blue - Birds4'. • '•' 
MAR.lAN W I N T E R 

Solista baletu S. Djagileffa j Anny Pawiowej. 
Szczegóły w afiszach. 

" Bilety -o nabycia w kasie zamawiań, Piotr
kowska 74. od godz. 10—7 Wiecz. Tel. 164-00. • 

tum* mjutft *** mm <y» «•> mmmm mmTffi ^mtmj^m^, 
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DyNANIT 
najbliższa BOMBA „ L U N Y " 

Gry hazardowe w kawiarni. 
Właściciel lokalu i trzej goście 

skazani na grzywnę. 
W e wrześniu ubiegłego roku wydział 

śledczy w Łodzi otrzymał list anonimo
wy tej treści: 

— „Cukiernia „Ci ty" orzy ul. Cegieł-
ulanej 45 — to jask nia hazardowa. Je
stem słabą bezbronna kobietą. Mój mąż 
przegrywa w tej cukierni wszystko, co 
zarabia. Nic mamy z czego żyć. Błagam 
panów, ratujcie inne i moje dzieci, złikwj 
dujcie tę cukiernię". 

Wydział śledczy nie zlekceważył ano 
nimu. 

Około godz'ny 1-ej w nocy kilkuna
stu wywiadowców udało sję na ulicę Cc-
gielnianą. Ody zapukali do zamkniętego 
lokalu, nie chciano im otworzyć. 

- Wpuście nas! Nie poznaje mn'e pan | 

Na marginesie. 

J ą z y k cyfr 

Na stole leżały 
kości i pieniądze. 

Policja spisała odpowiedni protokół 
i w wyniku przeprowadzonego d cho
dzenia pociągnęła do o.lpow edzialuości 
właściciela lokalu Tobjas^a Leslau oraz 
kilku z pośród graczy Manasza Płomy
ka, Samuela Widawskiego j Abrama Fi
szera. 

Wczoraj stanęli oni p rzed sądem gro
dzkim (sędz a Scmadeni). 

Nie przyznali sie oni do w W . 
Właściciel cukierni twierdził, 'z w 

jego lokalu nigdy nie uprawiano żadnych 
gier hazardowych i tylko tego wieczoru 
k lku z pośród gości zabawiało się grą \» 

I kości. 
Pozostali podsądnj również dowodzili, 

po głosie? Ja tu zawszeprzychodze! I i ż są niewinni. 
Arrr,,,,,,,,,* t„„ w : i Ar, , „ Sąd, po zLadaidu świadków wyifósł ntTl i d 0

1
p r z k 0 l , : n i a , w y r o k , mocą którego Leslau, Płodmyk, 

kęlnę pwj, Utwo. z y ł więc drzwi | W i d a w f k l , ^ s z e r * o s t M s k a ^ a n ! p o 1 5 0 | 
•W tej chwili wszyscy wywiadowcy złotych grzywny, a w lazje niemożności 

wpadli do lokalu. zapłacema na trzy tygodn.e aresztu. 
Zastano w cukerni 19 osób. - • . •' • • asi" 

Wielkaafera Mpiecka. 
Wyrok zapadnie w dniu dzisiejszym. 

Wczoraj podaliśmy przebieg pierw-1 p 0 zamknięciu przewodu sądowego 
dnH w, i e ' Jk'e.1o procesu Abrama zabrał głos prokurator Nikitienko, któ-

MiHera, Mosrka Kopia, Estery i Izaka ' Ą dowodził, rż główną sprężyną całej 
Ickowiczow, Izaka Goldina i Zelika Gel afery był Go-dman, a pozostali jego po-
rubina,. oskarżonych o udział w oszukali nocnikami. W konkluzji, rzecznik oskar-
czej kombinacji, której ofiarą padło kil- ' żenią publicznego domagał się surowego 
ka poważnych firm łódzkich. 

W dniu wczorajszym rozprawa to 
czyła się w dalszym'ciągu. Z zeznań 
świadków, przesłuchanych w liczbie 
sześćdziesięciu osób, wynikało, iż głów
nym winowajcą był Goldman, który 
zbiegł zagranicą i dotychczas nie został 
przyłapany. 

Ów Goldman właśnie wpadł na po
mysł, by zamieniać paczki z towarem na 
makulaturę, skutkiem czego firmy łodzi 
kie poniosły znaczne straty • Zeznania 
świadków, tyczące się roli oskrażonych, 
były dość sprzeczne ze sobą. 

wymiaru kary dla wszystkich oskarża 
nych. 

Obrońcy, adwokaci Kobyliński, Cy 
merman i apl. adw. Rubin prosili o unie. 
winniehie swych k^jeńtów 

Wyrok zapadnie dopiero w dniu dzi-
sie.szym. 
l I B n i M I I N I H I I H I I I I I I I I l i n 
Czigiofcic* 
„EXPRESS WIECZORNY" 

Ulubieniec kobiet całego świata 
< • . : :, ;?. ..'-..I' • ' -IW 4. •.- ' rr- \ WsĄf :v 

ukaże się . wkrótce publiczności łódzkie] 
w pierwszym swym przeboju dźwiękowym 

— p. t. — 

Pomysły amerykańskie są zawsze bardzo 
oryginalne. Tym razem amerykanie wymyślili 
nowy sposób określania chorób. Nie podobają 
im się nazwy chorób w języku łacińskim T po
stanowili określać Je l iczbami Inowacja ta Jest 
według ich opinji, konieczna, albowiem nikt nic 
rozumie tych łacińskich nazw I każdy wymawia 
Jo inaczej. 

Uważam, że pomysł ten Jest niefortunny. Mo 
ga wyniknąć z tego wielkie przykrości 1 niepo
rozumienia. Trudno przypuścić, abym udając' 
się do lekarza w sprawie kataru kiszek, pomylił 
się i powiedział, że mam dżumę. Lecz operując 
cyframi, zawsze mogę się pomylić i zamiast fo l 
mogę powiedzieć 546. 

I wogóle pomysł amerykański Jest nazbyt re
wolucyjny. Od dwudziestu lat wszyscy wiedzą, 
że choruję na żółciowe kamienie 1 co rok Jadę 
do Karlsbadu, piję wodą emska i każdy zwracti 
się do mnie z pytaniem: 

— No, Jak tam pańskie kamyczk i ? -
A teraz amerykanie chcą, aby każdy zwra

cał się do mnie: 
— No, Jak tara pańskie 248? 
A Ja mam niby na to odpowiedzieć: 
— Dziękuję panu... 248 Już się poprawiło, 

ale ostatnio daje ml się w e znaki 421... 

Lecz nie na tem koniec Amerykanie Cifć.i 
nietylko przemianować nasze choroby, lecz 
nleż wszystkie części ciała. Jest tókoń.ecznt 
rzekomo z tego względu, że chory nigdy nit 
umie określić, co go właściwie boli. Zamiast 
więc nóg, rąk, pleców, brzucha i innych części 
ciała mają być wprowadzone numery. 

W iemy doskonale, Jak wielu ludzi nie umie 
zapamiętać numeru telefonów. Nie każdy wszak 
posiada dobrą pamięć. Rozmowa o chorobach w 
damskiem towarzystwie będzie więc niemożli
w a ! Ktoś naprzykład powie, że zamiast „dzie
wiątki*' boli go „szóstka" I djabll wiedzą, co za 
bałagan może z tego wyniknąć. 

Moje] żonie tak przypadł do gustu ten ame
rykański system, że stosuje go Już w praktyce. 
Dziś z rana podczas śniadania, gdy żaliłem stę, 
że od tych podatków boli mnie Już głowa, żona 
moja rzekła: 

— Nie rozumiem, Jak kogoś może boleć „ z e 

ro-._ 

Prawdopodobnle cl nowi teoretycy oznaczają 

g łowę cyfrą O. 
System ten wprowadzi tylko zamieszanie, bo 

naprzykład pani K. oznacza zerem całkiem innu 
część mego ciała... 

• 

Podziękowanie* 
Jenerał. Przedst. 
J ? A D I U M C H E M A " St. Joachimstharl • 

W a r s z a w a. ' 
Od kilku tygodni stosuję okłady radowe ,.RA-

D I U M C H E M A " przeciw uporczywym.bólom, re
umatycznym w krzyżach, i z przyjemnością 
stwierdzam, że okłady te przynoszą mi wielka 
ulgę. bo bóie te ustępują, dla czego też i samo
poczucie znacznie się polerszylo. 

Uważam wlec za mój mity obowiązek pn r 

dziękować PH. za ten kompres. . 
(—) Wojciech Meyer, notariusz, > :-
w e Lwowie, ul. Rutowakiego 6 

Bezpł. mform. udziela 
Apteka M. ROZfcNBLUM 
Łódź. Ceglelnlana 12, 

Tel. 111-27. 

Dziś w sobotę, dnia 17 b. m. o godz. 9<-e.i 
wieczór, w lokalu własnym przy ul. Sienkiewi
cza 26, odbędzie sic odczyt p. d-ra Jurisa, dv 
legata centrali „Kercn - Kajemeth" w Jerozoli
mie, na temat: ^Rola kobiety żydowskiej w od
budowie Palestyny*'. 



ZMIANY W STROJU MĘSKIM. 
Dłuższe spodnie, krótkie marynarki. — Kolorowa bielizna 

dzienna. — Panowie noszą kombinacje. 
Najnowsze żurnale mody męskiej 

znów przynoszą nam szereg nowinek. 
Zaznaczałem już niejednokrotnie, że mo
da męska zmienia się zasadniczo w nie
wielkim stopnu. — Odchylenia w kroju 
sprowadzają się tylko do szczegółów, 
szczegóły te jednakże są bardzo ważne, 

[plecy te wydawały się zupełnie oroste, 
by tworzyły one z rękawami idealny kąt 
prosty. Od nasady kołnierzyka winny 
bjec zupełn e poziomo i ostro kończyć się 
przy rękawach. Muszą też być bardzo 

' szerokie — mężczyźni powinni sprawiać 
i wrażenie atletów. 

albowiem one to właśnie stanowią o o-
gólnym wyglądzie ubrania. 

Męska moda tegoroczna przewiduje 
zmiany zarówno w kroju marynarek jak 
i spodn\ W pierwszym rzędzie zwrócić 
uwagę należy na barki. Pod tym wzglę-

Oczywiście przesada w kroju spaczy 
myśl dyktatorów mody. Ale zupełnie pro 
ste, szerokie bark] wyglądają istotnie bar 
dzo ładnie. 

Zmienił się również zasadniczo krój 
klap. Dotychczas, zarówno przv mary 

tylko przy ubraniach dwurzędnych. Je
dnorzędowe garnitury mają znów węż
sze klapy i opuszczone ku dołowi (jak 
wskazuje nasza rycina). 

Marynarki dość krótkie. Ślepe guzik! 
przy marynarkach dwurzędnych zniesio
ne zostały zupełnie. Marynarka taka za
pina się tylko na cztery guziki i tylko te 
cztery guzki powinny być do niej przy
szyte. Ubrania jednorzędne zapinane są 
na trzy guziki — zwężenie klapek spo
wodowało również konieczność ich skro 
cenią. 

Rękawy bardzo krótkie, powinny od-
słan ać conajmnlej ćwierć mankieta ko
szuli. 

Był czas, gdy noszono bardzo długie 
i szerokie spodnie. Później zwężono je 
bardzo znacznie i skrócono o tyle, by nic 

koszul tych nie używa się już białego kol 
nierzyka, lecz również ciemnego, z te
go samego materiału uszytego. Może to 
być kołnierzyk sztywny, a wówczas bę
dzie m al krótsze różki, może być też i 
miękki, a wówczas obowiązywać będą 
różki nieco dłuższe. 

Przyznać należy, że ciemne, koloro
we koszule dzienne prezentują się bar
dzo dobrze. Zwłaszcza przy ciemnych 
ubraniach zmowych wyglądają bardzn 
ładnie i efektownie. 

Nowością, lansowaną cbecuie i ma
jącą wszelkie widoki szybkiego rczpo-
wszechn enia sic jest męska kombinacja. 
Składa s'ę ona z koszulki bez rękawów 
i krótkich kalesonów. Oczywiście tworzą 
one jedną całość ł zapinane są od góry 
do dołu na guziczki. (Model ua nasiej ry-

tworzyły załamków na obuwiu, lecz tyl
ko dotykały bucka. Obecnie znów po
wraca moda dłuższych spodni. 

Nie tak długich, by z tyłu sięgały 
aż do ziemi, jednakowoż dostatecz
nie długich by by zupełnie leżały na o-
buwiu, tworząc nawet z przodu załamek. 
Zostały też dość znacznie poszerzo
ne, jak to widzimy na naszych modelach. 
Mankiecjk u dołu spodni również jest 
znacznie szerszy niż dotychczas.. 

Jeśli chodzi o płaszcze zimowe — w 
tych n e nastąpiło wiele zmian. Ciepły 
ulster na podszewce jest w dalszym cią
gu noszony w dni, kiedy nie wkładamy 
futra. Po za tern wprowadzony został 
obok dwurzędnego płaszcza wizytowego 
wkładanego do wieczorowego czy balo
wego ubrania w razie cieplejszej lub de
szczowej pogody zimowej, również pła
szcze jednorzędny, z chowanemi guzi
kami. 

Poważne zmiany nastąpiły w modnej 
bieliźnie męskiej. Dotychczas uznawana 
była powszechnie zasada, by koszule 
dzienne były jasne, lub zupełnie białe, z 
miękkim białym kołnierzykiem.Możnaby 
\o oczywiście robić pewne odchylenia od 
tego kanonu wkładając koszulę ciemniej
szą, ale w każdym bądź razie obowią
zywał kołnierzyk zupełnie biały, sztyw
ny lub miękki. Obecnie lansowane są 
przedewszystkiem koszule kolorowe. — 
Oczywiście białe nie wyszły z mody, ale 
zasadniczą nowość ą są koszule koloro
we i to w kolorach bardzo ciemnych. Do 

cine u dołu z lewej strony). Kombinacja 
taka ma wielkie zalety. W p-erwszym 
rzędzie jest ona niezwykle wygodna, 0 
następnie chroni koszulę dzienną przed 
zbytniem przepacaniem. Wkładan e, jak 
dotąd dziennej koszuli na gołe ciało mia
ło ten minus, że koszula ta szybko sic 
przepacała i biudziła z przodu. Pomija
jąc kwestję, że należało ją zbyt często 
zm eniać — trzeba ją było też zbyt czę
sto prać. A'pranie przepoconej bielizny 
ma zawsze jeden skutek — szybko ją ni
szczy, podczas gdy'nawet częste pranie 
bielizny brudnej. lecz nieprz^poconej, nie 
wpływa zgoła ujemnie. 

W końcu należy zwrócić uw.ige na 
bardzo praktyczną pyjamę nocną, o -
naną pod samą górę, w przeciwieństwie' 
do szytych dotychczas pyjam otwa"tych 
u szyi. 

Ten 

dem zapanowała tendencja robienia sztu- ; narkach dwurzędnych, jak i jednorzed-
cznie szerokich pleców. Z natury rzeczy, nych klapy szerokie podniesione były 
każdy człowiek ma plecy okrągłe. Cho- do góry. stykając s ę z kołnierzem mary-
dzl wiec o takie skrojenie ubrania, byinarkj. Obecnie klapy te pozostawiono 
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I Dwa mecze hohelowe 
o mistrzostwo Łodzi 

Niedzielne spotkania hokejowe o mi
strzostwo łódzkiego podokręgu hokejo
wego rozegrane zostaną na tafli lodowej 
w tielenowie. O godzin e 10.30 rozegra
ne zostanie spotkanie Union — Triumph, 
zaś o godzinie 11.45 spotkanie ZKS — 
Kadimah. bgkń 

Drużynowy (umiej 
szachowy w Łodzi 

Komisja Gier i-Dyscypliny powoła
nego niedawno do życia Łódzkiego Okr. 
Zw. Szachowego przystępuje w najbliż
szym czasie do organizacji drużynowe
go turnieju klasyfikacyjnego, w której 
z każdego klubu może brać udział jed
na drużyna, składająca się z sześciu za
wodników. Po tym turnieju kluby po
dzielone zostaną na klasę A, B i C-

Triumph gra dziś 
/ w niedzielę w Poznaniu 

Jak s'ę do wiadujemy wyjeżdża w 
dniu dzisiejszym drużyna koszykówki 
Triumphu do Poznania, gdzie zmierzy się 
w sobotę z drużyną gimnazjalną Bergera 
a w niedzielę z mistrzem Polski AZS-em. 
Drużyna Tr umphu wyjeżdża do Pozna
nia w następującym składzie: Weber, 
Zink, Hoch, Schonfelder, Ewald, Kurz 1 
Neuman. 

Motocykliści Kaliscy 
w podróży dookoła świata 

Dwaj motocykliści członkowie klubu 
Orlę w Kai szu J. Romanowski i K. Pie

karski przedsięwzięli podrói dookoła 
świata na motocyklu. 

W dniu wczorajszym bawili oni w 
Łodzi. Po podróży dookoła Polski udają 
się smali motocykliści na półwysep bał
kański. 

Í 
Dr. med. 

M a n a H A R V E Y 
wkrótce wystąpi w czarującej 

O P E R E T C E F I L M O W E J 
produkcji wytwó.ni .UFA" p. t. 

RAJU 
Słuchawki deteKtory, głośni-
Ki, aparaty radiowe o r a z c z ę ś c i 

radio elektrotechniczne 
poleca 

?nz Juliusz Hamer i S-ka 
.TEL?. K U " 

ŁÓDŹ, ul 6-go Sierpnia Nr. 1. 
Telefon Nr. 188-58. 

CJWA3A: Ładujemy Akumulatoi 
•WIWIIIIIII'lllliyiMWI'i'̂llMIIIIIWWWI'MllllllMUBI—•• 

MAŁE URZĄDZENIA CHŁODNICZE 

pewno i f ruchu 
Ule wymagają 

żadnego dozoru 

•a 

11 wa EH 
ii 
na 
R-a 
ÜÜ m dla Hoteli, Cukierni, Lsboratorjów, Mleczarni 

i podobnych celów 
Żądajcie bezpłatnych ofert z centrali 

STOCA.M2CI OfficsaisHa 
lub te i u biur fil alnvcb 

" A R S Z A W A , ul. Jasn* 11, tel. 99-18. 
- W Ó W . ul. Podlcfik^cCo 7, tel -18-SS 
POZNAŃ, u!. Słowackiego 18 lei 77-85 
R Ó W N E ul J. Piłsudskiego 7, tel. 3-07 

LODŹ ul. Traugutta 9, lei. 141-83 
KIELCE, ul. Śniadeckich 33 tel. 3J9 
K R A K Ó W , ul. Wiilna 12. tel '30-49 

K A TO WI C E , ul. Wita Stwosza 3. tel. 27-10 
LUBLIN, Krak. Przedtn. 56, tel 9-52 
WH.NO, ul. Jagiellońska 9 tel. 8-84 GDYNIA, ul. Świętojańska 188. tel 17-47 
E IAŁYSTOK . ul. S'enkiew:cz;t 14, teł. 33. 
POSZUKUJE SIĘ SUBZASTĘPCÓW. 

lillllllliillJiliillllllllllllllM 

Kaszel 
chrypkę, zakatarzenia nosa 

gardła, oskrzeli i t. p. 

usuwała 

..ZIM PILkir 
zatwierdź, przez M. S. W. rei. 1349 

do nabycia w APTECE 
D-n Farm. 1. RemUIeliAsKiego 

w Łodzi) ul. Andrzeja 28 , 
tel. 149-91 

C E N A ZŁ. 2 . -

Z O S T A Ł A O T W A R T A 

LECZNICA 

chorób oczu 
ze stateml łóżkami 

1-ra Donchina 
ul. Piotrkowska SI, HI 221-72. 
prry'mujc się chorych wymagających 
Przebywania w lecznicy (operacie 
te), a takie chorych przychodzących '.d 9 - 1 t od 4—Tl, 

Powrócił . 
specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i nioczopłclo 

wyeh 
Piotrkowska 70 

(róg TrautfuMa) 
Tel. 181-83 

Przyirauie od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 op.. od 6 
do 8.30 w., w nie
dziele i święta od 
10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Dr. med. 

Różangr 
Dzielna Ns B 

tel 128-98 
Sptc alista chorób 

skórnych, 

IR 
i tnoczopiciowych. 
Przyim. od 8-10 i 5-8 
Elektroterapja. 

Oddzielna poczekal
nia dla pań. 

Ur. med. 
Gustawa Zand» 

choroby kobiece 1 
akuszeria. 

Uli. MmnXi 1 
Tel. 220-25. 

powróci ła 
wznowiła priyię-

cia od 3 do 4 pop 

Gabinet 
Deniystycznv 

dziennie tyfłw 

uczyni w ciągu ?0 lat wraz r wocen . 
taml zł 2061.—. 25 lat zł 3540.—. 30 lat 

tl 5 92 ! .—! A Ileż to ciężko zapraco
wanych zroszy wvdaie sle na marne 

w nieświadomości lub z braku do
świadczenia! Nie należy ńledv ku-

t)ować towaru naltnńszego. ale t e i 
nie najdroższego. Kuouiac mvdło 

w opakowaniu, niepotrzebnie sle 
opłaca bezwartościowy paoler- Zwa

pnicie na n^wtsko wvtwńrcv ł znak 
ochronny. Żądajcie I kupujcie tylko 

to słynne mydło ,.Koftontav z pral
ka", a wówczas kupicie mileoie) 

I nalkorzystnleł. Mvdfo ..Kołłontay"' 
m i bowfem 5 szczególnych zalet: lest 

niedrogie, łest aromatycznie perfu
mowane, nie ma zbvteczneeo opako

wani*, zawiera gllcervne I wreszcie 
fabryka gwarantuje za lego iagoduość 

1 czystość. 

Z ło ty meda l na w y s t a w i e w Katowicach 1927. 

P r zeds taw ic i e l Ś. B. Redlić, Łódź , P o ł u d n i o w a 86 . 

Nawrot 4, 
tel. 127-31. 

czynny. 

Dlíííiii 
b. lekarz szpl'ala 

św, Łazarza w War-

Do akt Nr. 2024 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powia towego w Ło
dzi, Zygmunt Makowski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 49. 
na zasadzie a r i 1030 U. P. C. ogłasza.' 
żc v/ dniu 4 lutego 1931 r. od godz. I0| 
rano w MHeszkach, gm. Nowosolna, od' 
będzie się sprzedaż z przetargu publi-i 
cznego ruchomości, należących do W i ! 
helma Fridricha i składających sic z 
krowy w dobrej formie, oszacowanej 
na sumę zł. 600. 

Łódź, dnia 12 stycznia 1931 r. 
Komorniki Z. MAKOWSKI. 

Doktór 

Klinger 
Spec. chor. wenerycznych, 

skórnych i w ł o s ó w . 

Andrittla 2. Tt-i. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 i 5—8. 

w niedziele i święta od 10—12 
Od 1 -2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 

szawie 
Chor. sk i rne 

weneryczne 
przyjmu'e od 7-9 w 

w niedzielę od 
10—1 po poł. 

I •L-IB PREZERWATYWY 
Dr* m€cf« 

Sa Kit lit 0lTj Hurtownik trykotaży 
ul. Zamenhofa 6 specjalista chorób wenerycznych, skór w Gdańsku, posiadający skład ora? 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ nv-'h. włosów l mo^zopł.-iowych. Le- biuro w śródmieściu, poważny kapitał 
Inl/ar f lontutbi czenie lampa kwarcowa ł promienlam'! pierwszorzędne referencje 

I poszukuje zastępstw 
pokrewne artykuły na Gdańsk t 1 KROPF 

N-Cegielniana 39. 
m. 12 

Przyjmuje od g 2 
do 5 pp, i 7—9 w. 

czenie lampa kwarcowa l promieniami pierwszorzędne referencie 
Rentgena. 
PIOIRK<>?VSKA 144 RÓG EWANGE 

11CKIE.I. I " * 
Woiścłe Ewangelicka 2. Telefon 29-48. Pomorze. 
Przvimuie od * - 2 1 od 5 - « w. Dla pani Oferty uprasza się składać sub Nr. 
oddzielna poczekalnia. 64 Devera Gdańsk. 

Gab ine t kosmetyk i 
leczniczej I t o a l e t owe j 

BiiimlS. SZWALBE 
Absolwentka wydr. lekarski 

Un, Odeskiigo 

Zielona JfeT7 
t « l . 127-98» 

Usuwanie wszelkich defek
tów cery.' Usuwanie bezpowrotne 
i bez śladów szpecących włosów, 

Przyimuie 10—2 i 4-8. 

PiotrKowsKadl 
tel. 121—23 

Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór 

i i sa 

MCA' 

fabrycznych 

I LOKALE 
nadaiące się na biu
ra lub mieszkania 
do wynaęcia na ul. 
Pomorskiej 60 

INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL . 

Ceglelnlana 19. m. 8. teléf. 169-92. 
Godziny przyieć dla pań 1 panów 

od 1 0 - « . 
Plelegnacla skóry i włosów. Spe-] 

.•jalne masaże twarzy i ciała. Masaże 
odtłuszczające- Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów | Innych 
Jefektów cery. Usuwanie włosów 
elektroliza. Elektroterapła (Arsonwal 
zalvanorodvzac]a)> kwarc Sola*. He
lioterapía. Farbowanie włosów. 

Specjalne maski upiększające um bale 

D O k f o R 

H. Wołhowyshi! 
B. uDlSIll ¡c_s5_T__-aa. 
Akuszer-g nekologł Leczenie lampą kwarcową. 

[Przy mu • od g. 8 -2 przed p. i od 5 -9 w POWROCIŁ. w „.cdziole 1 święta od godz. 9—1 
Zachodnia 62 ' Dla pań odizielna poczekalnia. 

Telefon 129r52. od-
9—10. 5 - 7 , 

MASZYNOWA 
codziennie świeża 

Makamacowa. Zacierki Jajeczne 
SUCHARKI na wzór karlsbadsklch 

CUK^N-AM. weinberga 
P IOTRKOWSKA 38 , tel. 143-82 

oraz wszelkie wyroby cukiernicze 

Dr. med. 

P.MARKOUIICZOWn 
Ch->- skórne i weneryczne 
KOSMETYKA LEKARSKA 

przeprowadziła się na ul 
ZAWADZKA 14, tel. 164-35. 

przyjmuje od 9—11 i od *—8 wiecz. 

Poszukuje 
się dziecka 
w wieku od 6—E 
lat do knmp elu jęr, 
francusk ego na go 
dżiny popołudniowe 
Zgłoszenia telefoni 
cznie 121-41. rano 
do godz, 12-ej i od 
4 - 5 ej po połudn 

Refo rmy 
po cenach fabrycznych. 

REPERACJA 
wszelkich reform, pulowerów. W y t w . 
Piotrkowska 71, parter w pod w. 

i Inn«, suknie trlkotinowe i t. p. 

przyimufe do reperacj ' . 
ui. 6-go Sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

Jak go zdobyć w krótkim czasie, 
wskazuje bezpłatnie: 

f an i E. l-eldt. Gdańsk, Leegetlior 18/? 



S t r . 12: 

Pogotowie Nocne 
17.1 1931 Nr. 17 

W salach , ,Q A Z Y ' ' przy ul. Narutowicza 2 0 
Dziś , s o b o t a , dnia 17 stycznia b . r. o godz . 10-eJ wlecz . 

Wielki Bal Darac^iin 
Moc atrakcj i . D w i e orkiestry . Dancing do b i a ł e go dnia. W y s t ę p y a r t y s t ów „ D o b r e g o W ie 
c zo ru " 1 „ A r a r a t u " — - * — * —•"-Fantowa loterja. Bez karoty. 

-Teatr Spółdzielni 
Sienkiewicza 40 

Ostatnie 2 dni! 

„KWIAT WSCHODU" Wspaniały film orientalny w/g słynnego dra 
matu H. Kistennucckc s"a p. t. 

sie m J L i ^ t e 1 ^ C 9 i a , i ! i n . ~ p ? « « * n v dramat nowoczesny na tle 2 kultur w duszy młodej marokanki. - Rzecz dzieje 
I do M l Na 1 s « n V £ ™ Śródz emnem i w Tulonle. - Początek seansów o godz. 4 po pot., w soboty, niedziele i święta o godz. 
i po poi.. Na i seans ceny wszystkich miejsc po 60 gr. Bilety ulgowe ważne we wszystkie dni. - Następny program „B IAŁY KAPITAN'* 

• w r o . cl. Danuta R> i C.<1mjn. 

OGŁOSZENIE. 
Nadzorcy sądowi firmy „Przemysł Włókien

niczy Michał Glascr w Łodzi — Radogoszcz, 
Sp. Akc.' ' po uprzednicm porozumieniu się z p. 
Sędzia Komisarzem, działając w myśl art. 40 
i 4 Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz. Us t Nr. 3/28. poz. 
20) o zapobieganiu upadłości, zawiadamiają 
wszystkich wierzycieli tej firmy, że w termi
nach 28 stycznia 1931 r. i 26 lutego 1931 r. o 
godz. 12 w południe w Wydz ia le Handlowym . 
Sadu Okręgowego w Łodzi, przy Placu Dąbrów g 
ekiego Nr. 5. odbędzie sic sprawdzanie wierzy
telności tej firmy, a to w celu ustalenia listy 
sprawdzonvch wierzycieli w wysokości ich 
roszczeń. Stawienie sic z dowodami pretensyj, 
należycie poświadczoneml obowiązuje wszyst
kich wierzycieli, nie wyłączając tych, którzy fi
gurują w bilansie firmy. 

Dnia 2 marca 1931 r. lista ustalonych i spraw 
dzonych wierzycieli będzie wyłożona w W y 
dziale Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi 
I od tej daty osoby zainteresowane moga w 
terminie 7 dniowvm zaskarżyć postanowienie 
nadzorców sądowych co do wciągnięcia lub od
mowy wciągnięcia wierzytelności na te listę, do 
Pana Sędziego Komisarza, który spór taki roz
strzyga w toku postępowania układowego osta
tecznie. 

T o rozstrzygnienie jednak nie pozbawia 
strony prawa wytoczenia powództwa przed Sąd 
właściwy. 

Po upływie terminów sprawdzenia, na listę 
wciągnięci beda ci wierzyciele, ktńrzy udowo
dnią, że w powyższych terminach nie zgłosili 
swoirh pretensyj z przyczyn ważnych 1 od nich 
niezależnych. 

Nadzorcy Padowi 
Arlwoknt RYSZARD KIJOWSKI 
Łódź. ul. Gdatiska Nr. 46 
E D W A R D HtLSZER 
Łódź. ul. Zakatna Nr. 68. 

Creme Mouson 
jest najskuteczniejszym 

środkiem przeciw szorstkiej 
i popękanej skórze. 

C R E M E 
MOUSON 

OGŁOSZENIE. 
Nadzorca sądowy firmy Aron Pruszynowskl 

w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 220 po uprze
dnicm porozumieniu się z p. Sędzia Komisarzem, 
działając w myśl art. 4 i 40 Rozp. Prezydenta 
Rzeczyp. Polsk. z dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz. 
Ust. Nr. 3/28, poz. 20) o zapobieganiu upadłości, 
zawiadamia wszystkich wierzycieli tej firmy, że 
w terminach 28 stycznia I 14 lutego 1931 roku, 
0 godz. 9 rano w Wydzia le Handlowym Sadu 
Okręgowego w Łodzi, przy Placu Dąbrowskie
go Nr. 5, odbędzie się sprawdzanie wierzy
telności tej f rmy . a to w celu ustalenia listy 
sprawdzonych wierzycieli w wysokości ich 
roszczeń. Stawienie sie z dowodami pretensyj. 
należycie poświadczoneml obowiązuje wszyst
kich wierzycieli, nie wyłączając tych, którzy 
figurują w bilansie firmy. 

Dnia 18 lutego 1931 r. lista ustalonych 1 spraw 
dzonych wierzycieli będzie wyłożona w W y 
dziale Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi 
1 od tej daty osoby zainteresowane mogą w 
terminie 7 dniowym zaskarżyć postanowienie 
nadzorcy sadowego co do 'wciągnięcia lub od
mowy wciągnięcia wierzytelności na te listę, do 
Pana S-dzlego Komisarza, który spór taki roz
strzyga w toku postępowania układowego osta
tecznie. 

T o rozstrzygnienie jednak nie pozbawia 
strony prawa wytoczenia Mwódz twa przed Sąd 
właściwy. 

P o upływie terminów sprawdzenia, na listę ! 
wciągnięci bf>dą ci wierzyciele, którzy udowo
dnią, że w powyższych terminach nie zgłosili 
swoich pretensyj z przyczyn ważnych i od nich 
niezależnych. 

Nadzorca sadowy 
firmy Aron Pniszvnow*kl 

Adwokat Luclan Korycki 
Łódź, dnia 15 stycznia 1931 r. 

Nr. srHwy^Z. IslO/ao:' Odpis. 
DECYZJA 

W IMIENIU RZECZYPOSPOL ITEJ POLSKIEJ. 
Obecni: Przewodniczący Wice - Prezes J. 

Kiszmiszjan. Sędziowie Handlowi: Roszak i Ro 
zenbaum. Sekretarz apl. Fuksowa. pnia 31 paź
dziernika 1930 roku Sad Okręgowy w Łodzi w 
III Wydz ia le Handlowym na posiedzonlu ptibll-
cznem rozpoznawał sprawę z podania firmy 
..Przemysł Włókienniczy Michał Glascr Sp. 
Akc.*' o odroczenie wypłat 

p o s t a n o w i ł ' 
zarządzić postępowanie układowe -z tą zmianą, 
że wierzyciele maja otrzymać gwarancje łvpo-
teczna na nieruchomościach. Decyzję niniejszą 
ogłosić w ..Monitorze Polskim" i „Republice". 
Pobrać od nadzorowanej firmy zł. 200 tytułem 
'•3lU\zki na koszty ogłoszeń. 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodno*ć 

St. Sekretarz (—) T . Clcheckt 

Dziś, w sobotę, dnia 17 b.m o gedzinie I I -e j w i e c z 
odbędzie s ę 

W SAEl FILHARMONII 

W I E L K I T R A D Y C Y J N Y 

na rzecz szpitala 

„Kochanówka 
We ście zł. 7. — (P.P. oficerowie i studen* i zł. 3 . - ) 

i i f l o a B B a a a H B L a a i L n H s f l i i 
POKÓJ do wynajęcia. Narutowicza 35, 
m. 15. _ 1 8 
POKÓJ umeblowany od zaraz do wy-
najęcia. Kilińskiego 118, 1 wejść, m. 10. 
2 POKOJE z kuchnią w starym domu 
do wynajęcia. Kątna 34, Neuman; 
POSZUKUJĘ mieszkania w starym do 
mu, składającego się z jednego pokoju 
i kuchni. Dzwonić 166-27. 
SŁONECZNY pokój frontowy z oa-
dzielnem wejściem do oddania. 6-go 
Sierpnia 7, front II p.,'2—5. -

IUUŻY frontowy .pokój do wynajęcia, 
od zaraz. 1 piętro. Narutowicza 31. m 5. 
ZAKAZ do oddania pokój solidnemu 
panu. zawadzka 12. Kaufmanowa, le
wa of. II piętro. 18 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera
tury ujziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Ccgielniana Nr. 17. m. 1, parter, 
front, od godz. 4—6 po pol. 
LEKCJE nicm..:ckicgo wznowił absol
went niemieckiego gimnazjum, mag. 
praw Markowicz. Cegielniana 7. Kon
wersacja, literatura, przygotowywanie 
do matury w grupach i pojedynczo. 

18 

[ Posady 1 

POSZUKUJE zajęcia, mam lat 50, 
zdrów, umiem pisać oraz znam rachuu 
kowość. F. Muszyński, poczta Zgierz, 
ul. (Jolebia 5, w domu Wincentego Kol 
ski eno i _ 

ANt i luLSKlEGO. francuskiego, nie
mieckiego udziela rutynowany peda
gog. Piottkowska 85. Drawa piicyną. 1 
wejście. 11 piętro na lewo. 
sTUDENT Uniwersytetu Warszaw-
.kiego udziela korepetycji I przygoco 
yuje db egzaminów. Specjalność: ma
tematyka. Gdańska 68, m. 8. 

I 
POSZUKUJE sic samodzielnej wy 
chowawczyni - nauczycielki do 9 let
niej dziewczynki. Zgłaszać się Gdań
ska J 7 . m..22, od 9 - 1 | 3 - 7 . 17 
S T L Ń O T Y P i S T K A niemiecko - polska I 
szuka posady Oferty „Pomorzanka". !IMERWSZORZEDNY Zakład Wypn-

' " k e p u b i k a " '17 .szynkowy „Sródhorowianka" w Sróa-
£ c Tv>"mMntriA „iti,im„ \ „i... borowie pod Otwockiem Otwarty ea-
ZE ZNAJOMOŚCIĄ polsklego i nic- m k I ) r z v M „ „ R . Wiadomość 
m.ecklcgo w s te wie I piśmie, poszuau W a r s z a w a Pndmiel-
Je pracy biurowej. Inkasenta, ewentu-, . ' irńdhorów luh Warwawa 
a ln lcpraoy buchalteryjnej na godziny. : s z a wouDorow lub warszawa 
Referencie pierwszorzędne. Łaskawe u " i ° " 
oferty d< Republiki dla „ M . R . ' l 

éZQAÀHX i n s t i t u t c o s m é t i q u e 

tòdz, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 1.387S I fêgg. 

m 

I R o z m a i t e 
SIEROTA, rzraelitka lat 30. b. inteli
gentna, lubiąca dzieci, szuka posady y<i 
ko bona do dzieci. Łaskawe zg łoszen i 
..Republika". Tomaszów - Mazow. 18 
P O T R Z E B N A zdolna manicurzystka. „ 
Przejazd Nr. 19. fryzjer, zgłosić się w R A D I O A P A R A T Y i części, detektory, 
poniedziałek. Komplet od 25 ¿1 Radiola" Piotrków 
POTRZEBNA zdolna samodzielna star Ł*,8,, , e l l , ) 5- 3 4 N a i t a n , e J b o w •>•*• 

1 

i: 

Nań. w«re mi-tody raclona'ne'ko«metykl He foteraoia lam-,sza panna do salonu mód. Oferty Dod -
pa kwarcowa, lampa sol ux. UpigV«*anie na bale , .Modystka\ \% KROJENIA odrazu na materiałach 

Godz. przy ł<* od 10—Z 1 4— 8. P IERWSZORZĘDNY damski—frv7ir>r w v u c z a ^ opatentowanym systemem 
• n m m , w • . • j , j 0 0 a m i m i U A J i i i m i ł i ^ L U L IU'b fryzjerka Wiśniewskiego. Piotrków: 

Kupno I sprzedaż | \ Lokale 

morska Nr. 3. Zakład Fryzjerski 

1'ODDAM pokój umeblowany, stonecz-LEK. DENTVŚTKI do gabinetu na pni 
iy z wygodami dwum panom lub mat-.wincjl poszukuję na 3 dni w tygodnm. 
eństwu. Cena przystępna. Narutowl- Oferty suto „S . F." do administiacji. 
za 35. m. 13. front. l ' 

J D D A M elegancko umeblowany pokój 
pojedynczej osobie: centralne ogrzewa ••••••^•^•••^^^^^^^^^^^ł 

fizd d ? a o n ^ . e S S » 5 S [Wauka 1 wychowanie \ 

31 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swe POKÓJ frontowy, umeblowany, śwle-
try na wypłato, Piotrkowska 37, III żo odrestaurowany, lelefon. Ty lko so-
weiście. I p i e t y . lldnemu panu do wynajęcia. Do obej-
SKLEP rzeźniczy z mieszkaniem, pu- Lżenia od 2-4. Piotrkowska 83, III p. 
kój z kuchnią, warsztatem 1 stajnia do MIESZKANIA, lokale, pokoje umeblo-
sprzedanla. Wiadomość w „Rcpubli- wane M,tca Biuro „Polruch'*, Al. Ko 
c(••;•. 18ścluszkl 27, tel. 141-01. 
AUTOBUSY po kapitalnym remoncie POKÓJ frontowy z oddzielnem "wej 

i odnowlceniu -ia dogodnych warun-śclem. możliwie z utrzymaniem do wy , . ••- . . ^ ^ 
kach ^ sprzedania ( p * r z & >«b P ^ - ^ J u d a ń ^ ^ m " ' ^ 0 8 0 S ° , , < ł n e l ° S ° b i e 

formy i furgon po remoncie « i » ™ i n . . . Pomorska 4. BrankowskL 1 8 Udańska 67, m. I. 

NNTONI Łącki zgubił legitymację Nr. 
1S-807, wyd. z Fiindii.s/ii Bezrobocia. 

, UNIA 4. 12. 1930 roku zgubiono nastę-
ODDAJE duży słoneczny MkoJ dla ptijące dokumenty: dowód kolejow\ 
^ ^ n a

P a « 1 U r t , [ I l ^ Ż 1 ^ t W , a ( i z J ' ) - C e ' S T E N O G R A F . i l nauczam najnowszą tożsamości, paszport, wyd. w Staro-
eielmana 53. Dowiedzieć się u dozorcy metoda, szybko i tanio. Piotrkowska s t w , e <Jarvc.l:n kmi, legitymację rja 

1JJ55, m. 15. pr. of. od 3—5. 18 L"?*'?.!!?.!?. 6."'", m e d a l u l 0 - l e c i a l > r a c v 

do sprzedania. Bracia Bergman, Mar- POKÓJ przy rodzinie do wynajęc la^DWUOKlENNY pokój umeblowany 
szałkowska 154, tub Wolska 86a, War - Narutowicza 47. m. 16 (obok Sądu frontowy ao oddania. Kilińskiego 40, 
szawa. 20Okr. ) . III. front. m. 11, róg Narutowicza. 

P O K O I frontowy umeblowany (inrleii'nr»»..».^ i 7~~t ! 1 o r a z lp*lty'niacjĘ na nnwo poiuszanio 
k a ) n w i « Z « m e d r " ™ n Ł ? « i l ^ f ^ ^ ^ . cc-nversa- sie p o szaku kolej wym Kutno 

.tion, littérature, cours de maturité. Z K i e rz . odcinek Witonia. W Chlebów-
;52. rue Sienkiewicza, appartement 36. ski. 
ANGIELKA rutynowana wyucza jęey- MUSZYŃSKA Maria. Ogrodowa Nr S 
ka (teorjl ł konwersacji) w szybkim zgubiła legitymację wyd. przez P. U 
czasie. Wiadomość Zachodnia 72, m. 11 P. P. za Nr. 45090 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Tel. Adm. 1.22-14^ Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-44, 189-00. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. „ W y d . Republika" 68.148. 

Słuszne reklamacle beda uwzględniane, o Ile 
wniesione beda najpóźniej w c agu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 

n . . . » . . » . ! . I l D n H n M ' b i " f i n t n n i V l i n f a . z . rX t?^ J - I : ,Ç : 1 2 ZT- " w l e ' ' " milimetrowy (na stronic I0-szpalt ) 
P r e n u m e r a t a „ I I . R e p u b l k i u o i o s z e i r a : w , ? ° 7

s i ^ * : : ° w , y . ' ^ i-^> 
tn* ze wszystkimi dodutkaml wynosi w Łodzi zł a.60 

za odnoszenie do domu 40 
towa w kraju zł b.50 zngra 
I .Republika'" wraz z odnoszeniem 8 60 złotych. ' |0 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia ad wókdtów rycźaitem 25 zł. 

H&olutJn* 5ń 2 _ M w i e r « milimetrowy, (na stronie 4-szpalt . ) . . 

NEKROLOGI : 40 gr za wiersz milimetrowy (na str 4-szp.) Zaręcz niezwłocznie po ukazaniu sie d r u g i e j z .zedu gr.. z orzesyl-ka pocz l ' zaślub, po tekście 10 zł. Za mleisce zastrzeżone sreclalna d„Dłata Zamleiscowe o 5U proc . ogłoszenia teł samei treści co n < rws/.e -
anlca zł 10 E x D r e s s " z a c r a n i c z , n e 0 l 0 " P r oc. drożei Z a term nowy druk ogłoszeń Adminlstraoa nie odpowiada (Omyłki , które zasadniczo nic zmieniają 'treści 
anlia zl 10 .express Ogłoszenia spęcja lie o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr - Nalmniejsze zł 1.50 poszuk. pracy ogłoszenia, nie upoważniała do żąd-mui rwrotu 

zapłaty lub powtórzenia oglcszenia 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. „Republiki", sp. z OUT. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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